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Sobota, 31 Stycznia 1920. 


Rok 110. 


świątecznych. 


dzienników. — Listy należy frankować. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Rozporządzenie 


Generalnego Delegata Rządu z dnia 28 
Stycznia 1920 L. 2831/IV. w przedmiocie 
oznaczenia cen towarów. 


Na podstawie $ 14 ces, rozp. z 24 
| Marca 1917 1. 181 Dz. u, p. orar na p'd- 
Stawie ustawy z 15 stycznia 1920 Nr. 5 Dz. 
ù p. rozporządzam co następuje: 

$ 1. We wszystkich wypadkach, w któ- 
Tych po myśli $ 14 ces, rozp. z dnia 24 
marca 1917 Nr. 181 Dz. u. p. ma być na 
towarach uwidoesniona cena, winno ozna- 
tzenie ceay nastypić w sposób Ókreślony w 
$ 14 eyt. rozporządzenia w obowiązujących 
Walutach, tak, iż obok ceny w koronach 
| austro-węg. ma być podana także cena w mar- 
| kach polskich według ustawowej relacji t. j 
W stosunku 70 marek polskich za 100 kor, 

astr, Weg. i 

$ 2. Kto będąc obowiązaaym do ozna- 
zenia ecay towaru uczyni to tylko w jedzej 
% powyższych walut, ulegnie karom przewi- 
drianym w $ 14 L, 6 ces, rozp, z 24 marca 
1917, L, 181 Ds. u. p. 

$ 8. Kto przy ozuAczeniu ceny towaru 
W koronach austr, węg. i markach polskich 
Nie zastosuje się do ustawowej relaeyi 70 
marek polskich za 100 koron austr, węg. 
podlega karom przewidzianym w art. 5 ust, 
% 15 stycznia 1920 ar, 5 Dz, u. p. 

$. 4, Każdy kto mając oboenie osna- 
tzone ceny towarów w koronseh austro-wę- 


Wychodzi codziennie o godzinie 3-ciej po południu z wyjątkiem niedziel i dni 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu i na prowineyi 50 hal. (35 f.) 
„Biura Redakcyi i Administracyi ul. Podwale 3, — Ekspedycya miejscowa 
I zamiejscowa ul. Czarnieekiego 12. Pojedyncze numera do nabycia w Kkspedycyi, ul. 
Czarnieckiego 12, w Reklamie Prasowej, Chorążczyzna 7, w trafikach i biurach 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. Konto P. K. O. Nr. 141.690, 
4 Telefon kedakcyi Nr. 192. — Telefon Administracyi 73. 


Prenumerata z przesyłką: 


gierskich w zamiarze uzyskania wyższej re- 
lacyi w markach polskich podwyższy istnie- 
jące obecnie ceny w koromach austro -wę- 
gierskich, karany bgdzie za przekroezenie 
względnie występek podbijania e:n z $ 20 
ces, rozp. z dnia 24 marca 1917 1. 181, 
Dz, u. p. 

$ 6. Każdy obowiązany do uwidocznie- 
nia cen towarów winien w swoim lokalu 
handlowym, na swojem stanowisku lub pla- 
eu targowym umieścić w miejscu widocznem 
i dostępaem dla kupujących tabelę zamiany 
koroa austro- węgierskich ma marki i od- 
wrotnie, 

Niestosujący się do niniejszego przepi- 
Bu będzie karany w drodze admiaistracyjnej 
grzywną do 5.000 kor, słownie do pięciu ty- 
sięcy koron albo aresztem do trzech mie- 
sięey. 

$. 6. Rozporządzenie niniejsze wchodzi 
w życie z dniem ogłoszenia w Gazecie Lwow- 
skiej, 

Generalny Delegat Rządu Gałecki. 


Lwów, dnia 30 stycenia. 


Wszystko dla Lolnierza! 


Takie hasło należałoby, wielkiemi czeion- 
kami wypisane, zawiesić w widocznem miej- 
scu — na rogach ulie, zalepionych progra- 
mami kinowymi; w restauracjach, gdzie 
przelewa się szampan; w cukierniach py- 
Bzaych Himalayami pąesków; w kawiarniach, 
które staży się ostojami paskarzy, dam wąt- 
pliwej konduity, ludzi, nie mających dość 
zasobów na prenumerowanie gazet, samO- 


KONRAD CHMIELEWSKI. 14) 


LADACO. 


Powieść. 


(Ciąg dalszy). 
Z tej raeyi jedni zwali go filozofem, 
drudzy filutem. Podobno jest w tem sesta- 
Wionia dwu pojęć awet pewna racya wogóle, 
Jedni go więc protegowali i popierali, dru- 
dzy brali przez papier z wielkiemi ostrożno- 
ściami i przesądzeniami, podnosząc chło- 
pca do wysokości końca nosa i szkieł powię- 
,  ksrających — jak Guliwera w krainie ol- 
brzymów, 
| W niższyeb klasach do V, włącznie, 
Jeszcze było jsko tako ze stosunkiem Jasia 
do wiedsy, gdyż zbytniego krytycyzmu do 
wiej zie miał jeszeze wyrobionego i żył psy- 
chicsnie tą tolerancję i szacunkiem  óls 
Wszystkiego ludzkiego, które rau wszczepił 
w dus.ę p. BSołłobub. 

W miarę jak z dziecinnego łobusiaka 
klarował się w nim nłody źbik, o tęinieją- 
Cy:h mięśniach, wspaniale prostujących się 
Bnatach i mocno pulsujących prądach krwi 
żywej, zdrowej, — poczęła mu szkoła coraz 
bardsiej być niewoią. 

Był zdrów, młody i silsy — płonsł 
rzeczywistą radością Życia i chęcią pełnego 
Wyłusxwiania się z pączkowych obsłonek ku 
Słońcu wesołemu i niehu promiennemu. 
essymizm Rie miał w nim eo robić, ani 
Bózie zagościć, przez dzieciństwo polskie i 
Moneesne i promienne, 

U Jasia woiek mięśniowy był w po- 


rządku. Bwało mu się serca w niewysłowio- 
nyeh niczem tęsknotach czynu i ruchu ku 
najskromniejszej prawdzie na świecie — 
sprawdzeniu, że jestem, żyję, czuję i jestem 
potrzebny do czegoś. Ben o Bzpadzie był 
jednym rapsodem jego marzeń młodzieńczych, 
Rzueał się obcesem ku wszystkiemu, co 
miało choć odrobinę konspiracyi w sobie, 
ku zaprzysiężeniu młodego ducha prseciwko 
beawładowi jakiejkolwiek rutyny. 

To też skauting, którego zaczątek do- 
stał od Stasia Gawlika, pochłonął go w pe- 
wnym czasie. namiętnie. Skaut był z niego 
rycerski, gdyż dobre wychowanie domowe 
przewatyło nad wrodzonymi naszym chłop- 
com odruchami twardymi warcholskiej tg- 
żyzny, leez konspirator był zajadły, Stąd 
z władzą sskoleą był w cągłym dysonansie. 

Za to wyshowawczych pogadanek z 
„bisskoptami" (młodszymi skautami) nikt 
lepiej od Jasia nie umisł prowadzić, Miał 
bogatą Buwę przeżyć osobistych, wielkie 
zżycie się z przyr.dą i duże ce:ytanie. Miał 
z czego czerpać z siebie, — bo każde ladaco 
ma nayrawdę barwę, rysunek i tom osobliwy, 
którego Rie możesz nie uchwycić z przyje- 
mnością. Jego „baezność!* miało coś z opu- 
szczonych mogił powstańczych, jego „czuwaj!* 
jakieś echa łąk 1 larów mgłą srebrną polskiej 
osmętn cy otulonych. 

Sprywatyzowane zupełnie i obrane ze 
wszelkich śladów wojskowości starsze poko- 
lenie z zadziwieniem słyszeć poczęło po ką- 
tach, ulicach, placach eięto i mocno wyrzu- 
eaną komendę i miarowy tupot młodych 
nóg. Nikt nie mógł pojąć, — kiedy, skąd i 
jakim sposobem wyrósł ten kwiat na naszym 
ugorze” — Nikt pie umiał szukać go 
w starych spadkach, puściznach i odwie- 
cznych odruchach młodego pokolenia tej 


Ce 
(56 fen.), 


4 K. (2 Mk. 80 f.), za wiersz 4 


_ „Przewodnik naukowy i literacki*, dodatek miesięczny otrzymaj 
i półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej“ za połowę rocznej prenumeraty tj. 60 K. (42 Mk.) 
„Przewodnik* osobno prenumerowany kosztuje 120 K. (84 Mk.) 


Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcyi „Przewodnika* pod 
adresem: Lwów, ul. Wałowa Nr. 31, I. piętro (nad mezaninem). 


tylko cało- 


ny ogłoszeń (anonsów): Wiersz nonpar. 7 łamowy lub jego miejsce 80 b. 
tabelaryczny i liczbowy 1 K. (70 f.) — Drobne ogłoszenia pa 30 hal, 
(21 fen.) od wyrazu, tłustym drukiem podwójnie. 

Nadesłane i nekrologia po 2 K.50 h.(1 Mk. 75 fen.), po kronice i komunikaty 


łamowy lub jego miejsce miary nonpar. 


- Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po 1 K. (70 £.), tabelaryczne i liczbowe 
po 1 K. 20 h. (84 fen.) za wiersz nonpar. 4 łamowy lub jego miejsce. 


Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya „(łazety Lwowskiej“, Lwów, 


Podwale 1. 3., w godzinach od 8—2 i od 4—6 i Reklama Prasowa, Chorążczyzna 7. 


tników samiesykujących nisopalane pokoje — 
wszędzie, wsządz e. . 

Niech ono upornia nasuwa się każdemu 
przed oczy, niech prze: oczy wciska się pod 
czaszkę, niech wżera się w serce, hamująe 
rozwydrzenie, płosząc bezmyślność, egoizm 
tępiąc rozpasany. Jak sardanspalowa Mane- 
Tekel Fares, niech wstrząsa  aumieniami 
i wiedzie je z manoweów obłędaych na 
wielką drogę poczucia narodowego. 

Pos edliśmy niepodległość. R.eszy państw 
europejskich przybył twór nowy: Polska, Ale 
nikt chyba nie łudzi się, ża teraz wolno 
nam już bez troski spoglądać w przyszłość. 
Tę państwa ugruntowane opierają na różnych 
czynnikach, jak budowę wielu filarami vmo- 
cenioną, A my mie wyszliśmy jeszcze poza 
kładzenie podwalin A zewsząd nmienawistni 
sąsiedzi zamącić nam usiłują tę podstawową 
pracę. Zewsząd zasadziła się na mas zawiść 
i nienawiść, źsómy umieli przeklęte jarzma 
zrzueić, podźwignąć się z niemocy, zmartwyeh- 
wstać, Przyjaciele zaś nasi — możni 8%, 
lecz... platonicezni. 

ołożenie więc Polski mad wyraz cig- 
żkie, Bez zascbaego skarbu, bez skonsolićo- 
wanych stosunków wewnętrznych — mA ona 
wszakże jeden potężny atut, który w tej 
chwili za wszys'ko starczyć jej musi, star- 
czyć tek może: dzielną ku podziwowi świa- 
ta, prawdziwie bohaterską armię. Dokonał 
nasz Żołnierz istnych cudów i — da Bóg — 
dokona ich jeszeze niemało, aż do zupełnego 
ugruntowania Rzpltej. 

Aie ponieważ ta armia, ten masz Żoł- 
nierz, jest dzisiaj naszem wszystkiem, jedy- 
ną mocą, która rozstrzygnie o naszej przy- 
szłości, przeto prosty rozsądek, jeśli już nie 
inne, wyższego rzędu pobudki, nakazuje wy- 
tężyć wszystkie siły ku podtrzymaniu owej 
mocy, poświęcić wszystko dla Żołnierza pol- 
skiego, 

Zwłaszcza, że ou tego potrzebuje. Chlu- 
bimy się jego bohaterstwem stwierdzonem 
tylekrotnie i liczymy na nie. Ależ, Ba miły 


ziemi, gdzie wszystkie ptaki mą wędrówee, 
marzą tylko, aby stanąć „jutro na placówce”. 
Na mic się mie zdzły przeliteraturowanie 
gramatyka karyer, fachów i zawodów, ody do 
pracy organicznej, 

Gdy starsze pokolenie beczało ciągle 
nz dymem pożarów*, młode nagle — jak 
pomylone — drzeć się poczęło „Jeszcze Pol- 
ska nie zginęła”, 


Nieopisanem szczęściem był dla Jasia 
przsyjaid,do Warszawy na stałe pana Sołłuhu- 
ba i Kisi, Był Jas wtedy w 8 kl. Pana 
Sołłohuba przyjaciele i kolelsy warsrawscy 
wykiwali mareszcie z partykularza po 10 la- 
tach dobrowolnego wygnania. Odziedziczył 
on pozatem dosyć znaczny spadek po jakiejś 
ciotee, której nigdy nie odwiedzał, ponieważ 
był przekonany, że starej Litwiace wstyd i 
„hańbę* przynosi. 

Staruszka też się jakoś o afakt lubego 

saiestrzana nie dop;tywała, Żyła gdzieś na 
Kruczej, w poprzecznej oficynce w 8 poko- 
ikach, środ mnóstwa starych mebli i rupieci, 
zapachu myszy, stęchlizny i olejku eukaliptu- 
BO xego — ze Btaruszką służącą, również z 
Rusi kcesowej pochodzącą, Modliły się, ja- 
dły i wspominzły stare dzieje, stare CZASY, 
ludsi cmszałych i osęłzisłych — w ieh wy- 
obrażni. 
Kiedyś staruszka rankiem nie obudziła 
sią już więcej. Jej wyschłą, żółtą jak kość 
słuniowa figurkę znaleziono w łóżku — umil- 
kłą na wieki. Nad łóżkiem była Ostrobram- 
ska, widok 6. p. Kolegjaty Połockiej nad 
Dźwiną — uroczą i uroczystą rzeką kresów 
naszych — portrety Bierakowskiego, ks. 
Ma*-kiewieza. 

Odziedsiezył tedy pan Andrzej Sołło- 
hub koło &0 tysięcy w listach zastawnych i 


Bóg. nie dopuszczsjmy lekkomyślności tskże 
w tem uwieibieniu. Dla kogoż jeat tajemnicą, 
w jakich waruakach Żołnisrz polski dokazy- 6 
wać musi cvdów męstwa? Czy dlatego, że 
wciąż od roku słyszy się o niedostatkach 
jego wyekwipowania, o trudnościach wyty- 
wienia — mielibyśmy  zobojętnieć na ową 
martyrologię polskiego bohaterstwa? Czy 
niema sposobu zdjąć Żołnierzowi cierniową 
koronę, a dać mu płaszcz ciepły, ciepłe obu- 
wie, ciepłe rękawice, dostarczyć chleba i ( 
mięsa i herbaty z cukrem, zaopatrzyć, W cO 
potrzeba, stacye opatrunkowe i szpitale ? 

Na Państwo nie może spadać odium, 
jakoby dopuściło się zaniedbania pod tym 
wsględem, R'4d i Se m wedle motności sta- 
rają się zaradz'ć brakom, a jestto tylko wy- 
nikiem osobliwych stosunkuw chwili, jeśli 
owa możliwość ma granice niedość rozległe. 
Czyż atoli Państwo jest czemś oderwanem 
od jednostki, czyż owe dwie kstegorye stoją 
poza sobą tak, iż interesy ich nie zbiegają 
się w jednym wspólnym interesie? Czy Zołe 
nierz krew prz:ləwa za jakąś abstrakcyę, 
nazwaną Państwem, czy też za każdego z nas, 
za nasze mienie, nasze berpieczeństwo, mA8ZE | 
życie ? à 

Ofisrneści społeezeństwu polskiemu nikt 
odmówić nie może, Mimo tego --jak dotąd— 
okazuje się ona niewystarczającą, Dość przej 
rzeć listy składek, aby zrozumieć, dla czego, 
Znajdujemy na nich stale i niemal wyłącznie 
przedstawicieli tych klas, które obecnie pod- 
upadły ekonomicznie i prawdziwie wdowi 
grosik niosą ze wzruszającą gotowością na 
ofiarę Ojczyźnie. A ci właśnie, którzy w wiel- 
kim przewrocie dziejowym wypłyngli na 
wierzch, wzbili się na poziom istnej pluto- 
kracyi, który więc bez najmniejszego uszczerb- 
ku mogliby pospieszyć z wydatną pomocą — 
ei właśnie najmniej kwapią sig ze wspomo» 
żeniem skarbony narodowej. 

Wiadomo przecie, że dzisiaj — nietyl- 
ko zresztą u nes — roi się od spekulantów, 
zarabiających bajońskie wprost sumy, jakże 


sumie na hypotece domu, obowiązek zape” 
wnienia dożywocia i opieki służącej — Ane- 
cie Romejkowej i mebli cały skład święto” 
krzyski. 

Przedtem przyjął inny spadek. 

Kisi umari ojciec magle — matka już 
dawniej, w tym roku, kiedy Jaś wyjeżdzać 
do szkół, przeniosła się do wieczności; — 
sierotkę „wyprosił sobie“ u krewnych i 
przyjsciół rodziców dziwaczny belfer wałę- 
sowski, umieścił na pensyi w gubernjalnem 
mieście L., gdrie Kiria przebywała lat czte- 
ry. Obsenie zjechali we dwoje do Warszawy, 

Kisia szóstoklasistka wyrosła na smu- 
kłą dziowczynkę o długich bardzo warko- 
czach ; skośne, kocie oczki jakoś zmieniły 
liaig i rysunek — było w nich i morze smu- 
tku i jakaś głęboka powaga, którą u sierot 
i opuszczonych czasami widzieć można, gdy 
ktoś nsd ich smutkiem czuwa. 

Umieszezoną została Kixia przez p. 
Sołłonuba jako pensyonarka stała na pensyi 
żeńskiej u przyjaciół od serca pana Andrze- 
ja. Wszystkie niedziele, święta i wakacye 
spędzała odtąd w domu swego wychowawcy, 
który gdzieś na Polnej ul. postarsł się o 
ładne mieszkanko s wiejskiem powietrzem i 
widokiem i ulokował się w niem ze wszyst- 
kimi rupieciami ciotki i panią Bome kową, 
Widywali się zresztą częściej, gdyż par 
Sołłohub przyjął lekeye ofiaronane mu w 
zakładzie, gdue była Kizia i w dalszym cią 
gu kształcił swoją wychowanicę w historyi 
powszechnej, traktowanej przez niego jako 


przedmiot nauki całkiem oryginalnie — | 
swojemu, | 


(Digg dalszy nastąpi). 


| 
i 
j 


ta ch mila 


często ż pogwałceniem najprostszych zasad 
etyki! Życie ich przewija się pasmem zbytku, 
którego zresztą żaden uezciwy człowiek nie 
posazdrości. Popełn'ają zbrodnie, aie są dość 
zręesni, by zapewnić sobie bezkzrgość, Js- 
dnak nie przypustczamy, by xatrata sumie- 
nia dosiła i u nich aż do tego stopnia, żeby 
mie zbudziło się ono chwilami, Niechże w ta- 
kiej chwili pomyślą, że kiedy tu oni szaleją 
w użyciu, na rubieżach Rupltej krwawi się 
Żołnierz polski na mrozie dochodzącym nie- 
raz 30 s.opni, odziany w podszyty wiatrem 
płaszczyk, z odmrożonemi nogami i skost- 
niałemi rękoma, do.rze jes'CZe, jeśli nie gło- 
dny. Czy więc owym wybrańcom furtupy 
nie przyniosłuby pewuego zaduwolenia, gdy- 
by częściowej bodaj ekspiacyi swych grze- 
chów azuk:li w bojnem zas leni» skarbnicy 
Żołnierza ? 

Są zresztą u nas całe stany, które bez 
karygodnych działań, korzystając jedynie 
z konjurkiur wojennych, przyszły w posia- 
danie ogromaych bogactw. 

Kupcze polski, nie zaprzeczysz chyba, 
że ta straszna (rz:gedys ludzkości przynio- 
sła ci i przynosi w dalszym ciągu złote śni- 
wa, 0 jakich nie marzyłeś przedtem, 

Podobnie rzecz ma się x tobą, rze- 
mieślniku, który porosłeś w dobrobyt nie- 
spodziewany; w wielu wypadkach i ty ro- 
butniku, ba, zarobn:ku zaznawasz uśmiechu 
fortuny, 

A o tobie, bracie włościaninie mówią, 
że zbigaciłes się, jok n gdy przedtem. 

A wszakże pewnikiem, dobre Serca 
polskie biją W:m wsiysikim w łonie, tylko 
Je robudzić trzeba, Niech niemi szarpie 
ktora wyroczuą Okazać Big MA 
dla polskiej spray, a polska Sprawa— Wasza 
Sprawa, O tem nið zsp.miNzjCi6; a jej szer 
mierzem xiezłomnym 1 Siróż+m ciujnym — 

ołnier% puiSKi, 

Jaksu wspaniałe w oczach potomnych 
wystawilibyśmy sob 8 śmizdectwo, gdyvy 
hasło: „Wszystko ala żoinierza!* zelektry- 
zowało naród cały 1 powężaym wysiłkiem 
ofiarncści wprawiło Świat cały w zdumie- 
me fo byłavy nsjbzrdriej przekonywująca 
cdpowiecż, ma niemieckie Ćw'kanieg O „Sdae- 
Nowem państwie", nejskuteczniejsza prze- 
ttroga pod adresem tych wszystkich, którz 
jeno czyhają, by rsucie sę na Polskę i ruz- 
szarpać ją, jak była już Taz Tuz:z»rpana, 

przeciwnym razie DieLylkO sami 
wyciśniemy sotie piętno hzńby na czsie — 
bezwstyunem, lecz jescze nasi Synowie, wnuki 
i najdalsze pokolenia rumieńcem sromu 0:le- 
wać Big będą, czytżjąc: 

„Niezncaone miliardy rnsjdowały się 
w posiadsniu prywatkem Polsków, a skarb 
Panstwa był pusty, a ofisray Żołnierz 
polski obdariy, bosy i głodny do upaałego 
brom? Ojczyzny — niewdzięcznej*, 


Nowa ofenzywa bolszewicka. 


Mittagszeitung donosi x Berlina 28 b. m 
Agencya H<v:sa ogł.sza szereg tel: gramów 
o przebiegu nowej cfebzywy belszewików, 
= nich na wszystkich frentach cz6rwo- 


Ks. Józef Panaś, Dziekan W. P. 


PAMIĘTNIK KAPELANA 


Legionistów polskich z czasów 
wielkiej wojny. 


16) 


(Ciąg dalszy). 


Sytuacya przedstawiała się jedask ina- 
czej m4 sądzono, gdyż je zez» kilka nowych 
batalionów było x tamte; strony Prutu, mig- 
dsy innymi batalicn Kautera, który zcstał 
przez rossyjskich drsgonów przsyparty do 
rzeki i zupełnie rozbicy. Wielu było zabi- 
tych i rannych, mnóstwo potopiło Się W TWĄ- 


„eych nuruch Pru.u, około 150 do:tało się 


do niewoli, a wielu również przycupnęło 
w chatach, gdzie miejscowa ludność pi!nie 
ich ukrywała, aż do nas:0j nowej ofensywy. 
Komendant rozbitego baonu został postawio- 
ny pod tąd wojenny. lone baony odparły 
atak: kawaleryj, cofuęły się w stronę zer- 

niowiet i pizez tamtejszy most przeszedłszy 
na prawy brzeg Prutu, zajgły pozycye około 
30 «lm. aługości od C:ern owiec do Hlinicy. 
Rvzbnki z baonu Kaufera, które zdołały 

Prut przepłynąć, straciły w tej przeprawie 
karzbiny i pleczki i rozb:egły się na wszyet- 
ko siruny. Bardzo wielu cofsło się s1083 
w sironę Ntorożyńca, głosząc, że cała bry- 
gada iozbita. Po naradzie x dr. Konozackim 
postawiłem koło drogi swego ordynansa z ka. 
rabinem 1 przeinocą Zstrzymywałem łązików, 
a później zabrałem się do szpitala polowego, | * 
który stznąć na przedmieściu Czern owiec, 
obok ruin zamku Kasrimiersa Wielkiego zwa- 


mych „Oecine”, 


2 


na armia toczy zacięte walki. Na wschód od 
Kordowska obsadzili Łotysze pewną liczbę wsi 
i wielką drogę Petersburg - Koszyca, przy- 
czem wpadło w ich ręce kilka cięśkieh ar- 
mat. Łotewskie centrum zbliża się stopnio- 
wo do Bygi. Na wschód od Pitowo zmusili 
Łotysze bolszewików do odwrotu na drodze 
Dzwińsk - Petersburg. 

„K, dvnoi iskrowo z Moskwy. Spra- 
wosdanie frontowe x 28 b. m. Na froncie 
północnym walka armatnia. Na froncie za- 
chodaim wslki pod Berezyną. Na froncie po- 
łudniowym pochód w kieruuku zachodnim. 
Pod Perekopem dalsze walki, Na froncie 
ksutszkim priekrociono po dwudniowych 
walz:ch rekę Manycz, 48 wiorst powyżej 
jej ujścis, przyczem wzięto 5000 jeńców i 
wiela łupu. Dalej na wnehodzie odbywa się 
pochód ma południe od rzeki Manycz. Na 
froncia wschodnim znajdują się wojska czer- 
wone 170 wiorst na wschód od Końska, 

Vorwärts ogłasza depeszę istrową z Mo- 
skwy, weśle której Zinowiew miał oświad- 
czyć, że zamiersena jest ogólna mobilizacya 
proletaryatu rossyjskiego. Armia, która 
sig utworzy w tensposób jest prze- 
znaczona do ofensywy przeciw Pol- 
sce i Bumunii. 


z Czech. 


Różemberski Slowak donosi, že 5 lute- 
go udała siy do Pragi nowa depatacya Sło- 
waków w liczbie 200 osób w sprawie uwol- 
aienia ks. Hanki, 

Narodni Listy donoszą, że obsadzenie 
kulcs) Ń «1ej ezęści Slązka raciborskiego przez 
Wvj:ka czeskie zostało znowu £ powodów 
taci nicznych odłosome, Przyczyną zwłoki 
jest okoliczność, że wojska Kkcalicyjne nie 
obsadziły dotąd ebszaru plebiscytowego na 
Górnym Slązku, 

W piątek przyjeżdża do Pragi d-lega- 
cya austryacka celom kostynuowania obrad 
rozpoczętych w swoim exasie w Pradze. 

Tribuna dowisdujs sig, że jeszcze w 
ciągu styczniewej Se»yi Zgromadzenia naro- 
dowego zostanie wniesiomy projekt ustawy 
œv co utworzenia banku biletowego, Bank 
ten bydzie na ratie towarzystwem skeyjnem, 
jeanasżs w statucie będzie praew.dsisna mo- 
źnyść upaństwowienia banku. 

Pravo lidu donosi, że proces przeciwko 
przywódcy czvskich bolszewików Munie 1 
tow. rozpocznie się 10 lutego i potrwa około 
14 dni, 

Wezoraj odbyła się w Pradze konfe- 
reneya deleg.tów górników wszystkich re- 
wirów ropubi.ki, Po dłaższej dyskasyi uci wa- 
lono rezoiucyę, domagającą się upaństwo- 
wienia kopalń i przyznania góraikom w for- 
mie ustawy prawa udziała w zyskach kopalń, | w 

Na wczvrajszem posiedzeniu zgi. ma- 
dzenia narodowego wniesiony został projekt 
ustawy, upo» ażniającej rsąd do pokrycia d.- 
fiv tu 2 miliardów 666 milicnów koron 
pizez nowe operacye kredytowe, 

Venkov aonosi, że cały szereg fabryk 
w ex skiej ropubice musiał zast:now.ó rach 
x p:wodu, że wskutek stra,ku górników w 


15 maja. | TNEFTERCEE ERY WC TTE WE 13 TOTO gi nasze ma} WSpA- 
niżsłe położenie na bardzo wysokim brzegu 
Frutu, Z drugiej st:ony rseki rozciąga się 
dolina 7 kim, ezerokości, tak że każdą mysz 
m.żua zobaczyc. Mieazksłem w szkole na 
wysokiej górze ponad pozycyami, Z okes 
widać było dokśsdnie katdy ruch rossyjski, 
więc też całemi godzinami obserwowali śmy, 
jak nas:a sitylerys kropiła podsuwające się 
z kucią ostroznością rossy,skie patrole Ros- 
syanie teren mieli tak zły, że tylko w nocy 
mogli się zbliżać do naszych poxycyj, więc 
toż chłopcy wygrzewali się eałymi daiam:, 
jak susły na słońcu, eo i ja przy swoi. h 
niedom»ganiach z wielką satysfakoyą robi- 
tem. Bukowina miała jeszcze maóstwo wszyst- 
kiego, nawet mleka można było dostać po- 
dostatkiem, 

D. 16 maja odprawiłem nabożeństwo 
dla 2 pp. w Strileckim Kucie, skąd poje- 
chałem do B.łej wierzchem ponad Prutem 
przed naszemi pozycyami, Była to wprawdzie 
naj epsza i najkrótsza droga, ale motna było 
łatwo wpaść w ręce patroli rossyjskieh, 
które nocą xakradały się i chowały po do- 
mach. Pirejechałem szczęśliwie i zaledwie 
tylko parę kul świsnęło mi koło kosa Jednak 
taka jarida, po lepszem zastanowieniu się zu- 
pełnie meroaważna, £ początku truchę bawi, 
a później denerwuje, zwiaszcza, gdy się %0- 
baczy s własnych rowów pilnie Śledząee lor- 
nawi i lufy karabinów; to też już mie pró- 
bowałem więcej podobnego skracania drogi. 

W dolinie pomiędzy pozycysmi leżało 
sobie spok.jnie kilka wsi, Boskaz spalenia 
ich dla oczyszczenia przedpola jakoś nie zo- 
stal skwapliwie spełniony, z ewakuacyą lu- 
dności zwiekano także, więc tek pomiędzy 
jedną wrogą limią a drugą codziennie pasło 
Bię bydło na pastwiskach, chłopi i baby ro- 


- e nak 
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Morawskiej Ostrawie od dłuższego czasu nie 
nadchodzą żadne transporty węgla. 


Schizma w Czechach. 


W sprawie ustanowienia w Ozechach 
osobnego kościoła narodowego — o (zəm 
przed tygolniem donoszono — informuje 
telegram P. A. T., że zgromadzenie narodo- 
we w Pradte zajmie się wkrótce tym przed- 
miotem, bynsjmniej d.tąd nieprzesą*zonym. 
Na razie podajemy za Głosem Narodu wy- 
jątki z artykułu praskiej Bohemii, w którym 
ks Hilgenreiner streszcza czły staa sprawy. 
Jest oma dla nas tem b:rdziej int rerującą, 
że przedstawia aiebezpieczeństwo także dla 
polskiej ludności w Czechach i Słowaeyi. 


Ks. Hilgenreiner tak pieze : 

„Zgromadzenie 140 czeskich księży, 
odbyte w Smichowie dnia 8 b. m, uchwa- 
liło utwcrsenis samodzielnego czesko-sł0- 
wackiego kościoła i wystąpienie z 1zymsko- 
katol. Ten ruch cdszczepieńczy datuje się 
od ehwili przewrotu politycznego w 1918 
i ogniskował się w założonym wówczts awią- 
zku kapłanów czeskich pod nizwą „Jednota“, 
Związek tèn początkowo nie zwracał się je- 
dnakże przeciw istniejącej hierarchii, a w 
gronie jego 8 tysięzy księży znajdowali się 
także biskapi i kanonicy. 

Dopiero w styczniu 1919 r. przytrała 
„Jednota“ charakter bojowy, co stało się 
głównie za Sprawą posła i misistra ks Za- 
hradniks, który jut dawniej pod pseadeni- 
mem „Brodsky“ ogłosił kilka namiętnych 
broszur polemicznych, nawełując do usunię- 
cia rzekomego sepsucia wśród duchowień- 
stwa czeskiego. 

Atoli równocześnie zaznaczył się rozłam 
w łonie członków „Jednoty“, gdy mianowi- 
cie przeważająca większość uzaała potrzebę 
zmian atoli tylko w porozumieniu z kuryą 
rzymską, a jadyn*e mbiejszość, okrło 140 
księży, zgłosiła stanoweze postulaty co do 
odrybnego pstryarchatu czeskiego, wprowa- 
dzenia czeskiego języka liturguznego, tnie- 
sienia celibatu i zmiany ustroju hierarchii, 

W tym duchu wystąpiła też w Rzymie 
t. zw. delegacya trzech, jednak jej sprawo- 
zdanie, wygłószcne po powrocie dnia 7 sier- 
pnia 1919, w obacności 1681 eiłonków 
„Jedaoty* — jakkolwiek odmowne co do 
zasadniczych żądań — olbrzymia większość 
zebranych przyjęła z pewnem zadowoleniem 
do wiadomości, co stwierdza ucnwała tejże 
większości o pczostania Ozech w łonie Ko 
ścioła rzymskiego. Zgłoszony tamże wniosek 
ks. Zshrainika przeciw świeżo mianowanemu 
arcybisk. Pragi, ks. Kcrdacowi, zgromadzenie 
odrzuciło. 

Reformiści ponieśli dsiszą klęskę także 

w opinii publicznej, która tylko niechętnie 

przyjęła wszystkie akty naruszenia eelibatu 
i poparła zarządzenia kacji praskiej. 

Stanowcze wystąpienie arcyb. Kordaca 
podnieciło atoli reformistów do nowego 
kroku, a było pim odprawienie w dniu no- 
wego roku 1920 pierwszej uroczystej cze- 
skiej mszy w kościele św. Mikołaja w Pra- 
dze, co | U adw -- akziizka O a ana! da? nastąpiło także tu i ówdzie 


na prowinayi. Fakty te były już gtanowczem 
dokonaniem s*hyzmy i w kilka dni sóżaiej, 
daia 8 b. m., doprowsdniły do pokonania 
via facti istniejącego kościcła czesko - sto- 
wackiego. 

W tym kierunku odpowisda wspomnia- 
ny autor, że odszczejieństwo 140 księży na 
opóleą lierbą k]ku tysięcy księży katol, w 
Czechath na rasie grożaem nie jest, xwła- 
ezeza, iż wykluczonem jest, aby do ruchu 
tego przyłączyli się księża Niemcy i Słowa 
cy. Zdaniem rutora — niewątpliwie stanie 
s'ę coś d'a demokratyracyi urządzeń kościel- 
nyth w Czechach, prawdcepodobnem Jed 
także rozszerzenie praw języka czerkiego W 
kościele, mie atoli nie wskazuje, aby ruch 
odstczepieńcry stał się żywiołowym. 


Wybory na Węgrzech. 


"Do wczoraj wieczorem xnane były re- 
zaltaty ze 154 okręgów na Węgrzech, Wy- 
branych zostało 65 chrzsścian - narodowych, 
57 małych rolników, 4 narodowych demo- 
kratów, 2 berpartyjnych i 1 chrześć -socyal- 
ny. Dotychcras przyjdzie do 25 wyborów u- 
zupełniających, Z 9 okręgów niema dotąd 
wyników, 

Obecnie znany już jest rezultat xe 160 
okręgów wyboresych. Wybranych zostało 59 
ełonków zjednoczenia chrześć-narodowych : 
między nimi 7 kandydatów niemieckich 
chrześć - soeyslnej pactyi gosgodarezej, 60 
członków partyi małych rolników. 4 demo- 
kraiów, 1 chrześć - socyalista i 2 bexpartyj- 
nych. W 27 okręgach odbędą się wybory 
azupełniejące. 


O wydanie Wilhelma. 


Telegraph dowiaduje się x Waszyngto- 
nu, że Bekre.arx Stanu Lansipg na sgroma- 
dzeniu w Bostonie ośw'adczył, iż Ameryka 
nie przyłączy się nigdy do Żądania wydania 
ilhelma. 

Wedle Daily Express majbliższy krok 
koalicyj wobec Holaudyi bęłxie posiadał 
bardzo wielkie snaczanie. Rrąd kolenderski 
będzie rapytany, czy zə względu na odmo: 
weg Odpowiedź gotów dać zapewnienie, iż 
Wilhelm będsie w Holandyi zatrzymany i 
stale interaowany w sposób vniemożliwia- 
jący mu pow:ót do Niemiec w chwili, gdy- 


by sytuacya tak się zmieciła, że mógłby 
próbować ma nowo Szczęścia, 
W oficyslnych kołach  lendyńskich 


istnieje zami:r nie wjwieranis żadnego na- 
cisku gospodarczego ma Holamdyę w razie 
niewydsnia Wilhelma. Miano postanowić 
tasądzenie byłego cesarza in contumatiam, 


bili spokojnie na polach. a wrazie silniejszej | wsi i tek była dobrze maskowana, że szuka- 


strzelaniay ws.ystko chowało się do domów 
i przygotowanych jam sienmnych, aby za g'- 
dting powrócić do pracy. 

23 maja. Odprawiłem nabczeń:two dla 
8 pp. w Biłej. 

8 ererwea. Z wielką uroczystością 
ob :łodsiliśmy na froncie Boże Cało, Na 
dużej polanie za pozycyami ustawiono cztery 
ołtarze i ubrawo ziele ią; w nabożeństwie 
brało rdsiał dwa tysiące żołnierzy xe wszyst- 
kich oddziałów, reszta została w okopach. 
Po Mszy św. rozpoczęła się procesya z Najśw, 
Sakramentem w monstrencyi wśród tłumu 
:brojnej mł.dzieży, która całą piersią śpie- 
wała: „On ludu swego edwiedza ściany, bo 
nawykł bawić mięjzy siemiany*. Przy końcu 
procesyi na „Te Deam“ rossyjska artylerya 
dała kilka strzałów, Bogu dzięki nmiessko- 
dliwych. 

Po Bożem Ciele otrzymaliśmy wiado- 
mość o zdobyciu Przemyśla, a już dawno 
pilnie zdaleka obserwowaliśmy postęp ofen- 
zywy w Galicyi. I my niedługo posiedtie- 
liśmy spokojnie, bo czekały nas nowe i cięż- 
kie trudy. 


VIII. 
Ofenzywa czerwcowa. 


D.6 czerwca otrzymaliśmy roskat przy - 
etąpienia do nowej ofenzywy. Oddziały na- 
816 ściąghięto ma lewe skrzydło w okolice 
Hlinicy skąd przez przyczółek mostowy Du- 
bowce miały się przerąbać znowu na grani- 

cę besarabską. Bitwa pod Dubowesmi była 
bardzo krwawą; liczne straty miał szczegól- 
nie baon pod komendą Lorscha. 

D, 8 czerwca przedarliśmy się już 
do Łażaa. Linia bojowa biegła opłotkami 


jąc jej, wysiedłem gościńcem poza pozycye, 
ai jakiś poczciwy zcłuisrz pobiegł za mną 
i zawrócił mię. móriąt: „Oxy ksiądz kape- 
lan ma zamiar Moskalom kazanie prawić, 
bo nasze pozycye są iuż za wsią*. 

W Żużanach jzdsn szrapnel roasyjski 
zsbił jednego ułena, cztery konie ze sataba 
pułkowego, iudzież trzech ułanów ciężko 
ranił, 

W Łużanach straciliśmy 8 zabitych. La- 
zaret polowy mieścił się w płonącej od 8 
dni cukrowni, będącej własnością Towarty- 
stwa Cukrowniezego w Przeworsku. Do czerw- 
cowej spiekoty, tək przykrej dla rannych, 
łączył się żar od pożsru, olbrzymiego skła- 
du węgla, który palił się prrezcały tydzień, 

j Se aa duia sdobylány Witalów- 
kę, gdzie nas gościnnie przyjmowali pań- 
stwo Pasatasowie, Rano miałem Mszę św. 
w miejscowej ormi:ń skiej kaplicy, 

11 czerwea, Wrziłagwałtowna i za- 
cjęta bitwa o Zadob*ówkę, gdxie Rossyanie 
mieli doskonale wybudowane pozycy8. W bi- 
twie tej było kilkunastu zabitych i stokilka- 
dziesiąt rannych Legionistów. Oiężko ranni 
pozostali w Z+dobrówce, między innymi cho- 
rąży dr. Rytenberg. Zutrzymałem s'g tutaj 
również, aby spowiad:ó rannych i pegrze- 
bać poległych. Pozostał tu także rotmistrz 
Wąsowicz, który czuł się chorym, Na po- 
grieb Legionistów w Zadotrówee, podobnie 
jaki w Łużanach, przybyły tłumy miejecowej, 
prawo:ławnej przeważnie ludności, opłaku- 
jącej młodych Legionistów jakby własne 
dzieci. W Zadobrówce przybył na pogrzeb 
również prawosławny proboszez z całą pro- 
GESYĄ, 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Ze świata. 


(P. A. T.) 


== Nadeszło do Wiedaia doniesienie 
rządu angielskiego, w sprawie przedłużenia 
zwłoki żądanej przez Jugosławię do odpo- 
wiedzi na propczycyę koalicyi. Sprzymierzo- 
ne rządy zgsdzsją sig pod warunkiem, że 
odpowiedź nastąpi do najbliższej soboty. 


= DAnavaxio miał zarządzić mobili- 
zacyą 5 roczników w Rjece, 


= D. Allg. Zig. z Hagi donosi, że 
Lloyd George stara się usilnie zapobiedz 
wystąpieniu Barnesa za rządu, przez jego 
bowiem ustąpienie doznał by angielski ga- 
binet silnego osłabienia, ponieważ opozycya 
partyi robotniezej przybrała by ostrzejszą 
formę 


= Prezydent odezytał w Izbie fran- 
eusk'ej telegramy przesłane ma jego ręce 
z okazyi przyłączenia do Balgii terytoryów 
Ruben i Małmedy. Zaznaczył gprzytem, że 
staraniem Francyi będzie zapewnienie tym 
siemiom wolności i panowania prawa. 


== Wykat firmy Lloyda podają tonat 
fiot handlowych wielkich moesrstw w roku 
1919, w następujących liczbseh: Ameryka 
1.051 okrętów — 4,025376 ton; Wielka 
Brytania 612 okrętów — 1.629.442 tom; 
Japonia 138 okrętów — 611.888 ton; Ka- 
nada 201 okrętów — 271.264 ton; Holandya 
100 okrętów — 187 086 ton; inne państwa 
62 okrętów — 87.464 tom. Tonaż Wielkiej 
Brytanii wynosiła 272.822 ton, więcej ani- 
żeli w roku 1918, ale 16*/, mniej aniżeli 
w rekordowym roku 1913. 


m= Clemenceau rakupił miejsce na pa- 
rowcu Lotos, celem podróży do Egiptu, Po- 
dróż nastąpi 3 lutego. 


== Reichspost donosi, że w Blumau 
rozpoczęto na nowo produkcyę amunieyi na 
wielką skalę dla Cz'chosłowacyi, W komisyi 
woiskowej Zgromadzenia narodowego oświad- 
czył Rennsr, że o odnowieniu piodukeyi 
amunicyi niema mowy ani teraz ani w przy- 
szłości. 


== Ersberger jest wyczerpany i potrze 
buje wypoczynku. Wolno mu tylko załatwiać 
drobniejsze sprawy. Bezpośred:iego niebez- 
pieczeństwa dla żyeia jego niema. 


== Delegacya kół handlowych z Nowe- 
go Yorku odbyła konferencyę z senatorami 
Redgewoithem i Osldyem, którzy reprezen- 
tują stan Nowoyorski w Senacie i zażądała 
od nich, aby się oświadczyli za n:tychmia- 
stową ratyfikscyą traktatu pokojowego z za- 
strzeżeniem lub bəz zastrz żeń. 


«= Wedls dz. Sun z Waszyngtonu, naj- 
bliższe posiedzenie Rady Ligi Narodów od- 
będzie się w Londynie 10 lutego b. r. Ma 
A wl stały międzynarodowy try- 

unał, 


== N, Fr. Presse donosi: Wczoraj sje- 
wiła się u Repnera deputacya Niemeów 
z zachoduich Węgier ze skargą na cierpienia 
ludności niemieckiej, na nielegalne wybory 
i biały terror. Renner odpowiedział, że wy- 
bory węgierskie znane mu są z dawniejszych 
czasów, że w tym względz e na Węgrzech 
nic sig nie zmieniło i ża gdyby Węgrzy nie 
urządzili eksperymentu bo szewickiego, nie 
przyszłoby do drug'ego nieszczęścia, t. j. 
reskcyi, W.bee trybunału hstoryi, biały 
terror wart tyle co terror cterwony Renner 
zaprzeczył pogłostom dzienników węgierskich, 
jakoby wojska czeskie obsadziły zachodnie 
Węgry. 

z= Wedle nowojor kich Times dcnoszą 
z Pekinn, że rząd chińsk. odmówił rokowań 
z Japonią w sprawie Szangtungu, ponieważ 
byłoby to równoznaczne zx uananiem trakta- 
tu worsalskiego. 


== Prokuratorya węgierska wygotowała 
skt oskarżenia z żądaniem wydania Belli 
Kuhna od Austryi. Zarzuca mu poduszeze: 
nie wsględnie udział w 281 morderstwach, 
w 16 rabuekach, 6 kradzieżach i wielu fał- 
szorstwaeh. 


— B. P. donosi z Waszyngtonu: Tam- 
tejszy delegat rossyjskiego rządu aowieckie- 
go Martens, oświadezył, że Lenin zretygno- 
wał z myśli wywołania rewolucyi świa- 
towej. 


= Btrajkujący robotniey wywołali w 
Bombaju rozruchy, tłum ograbił magszyny, 
a interweniującą polieyę i wojsko cbsypał 
gradem komieni. Wojsko dało salwę; straj- 
kujący mieli „abitych i rannych. 

== W Filipopolu przyszło do walk uli- 
czaych między bolszewikami a wojskiem 
rządowem, podczss których padło 120 ledzi, 


== Z Ypermn donoszą, że Poincaró od- 
znaczył krzyżem wojennym miasta Nieuport, 
Dixmuende, Fourneś i Ypern, wszędzie był 
przyjmowsny z ni-bywałym  entuzyzzmem, 
Przy tej Gponobności nastąpiło spotkanie 
z królem belgijskim Albertem. Wszystkie 
dzieniki francuskie zauważają, że konferen- 
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cyi tej przypisać trzeba wielką wagą, bo po- 
wołano na nią trkich mężów stanu ie 
ma- 
wiano różne kwestye ekonomiczne i wojsko- 
we, dotyczące obu państw. Wymiana myśli 
odbyła się w formie bardzo przyjaznej i do- 
prowadziła do rezultatu brrdzo zadowa!ają- 
eego obie strony. Belgiiski prezydent mini- 
strów zapawnił, że rząd belgijski odda do 
dyspozycyi Frantyi esłą zbyteczną produkcyę 
węgl*, a poza'em ministerstwo zaspeluje do 
góruików, aby przedłużyli czas pracy w eelu 
dopomożenia francuskim towarzyszom, 


Spadek pieniędzy papierowych. 


„ , Wedle Daily Telegraph depreeyacya 
pieniędzy papierowych gwałtownie postępu- 
je. Fuat angielski strscił na wartości 15 pre., 
frank 48 pre, liry 58 pre., a korona austr, 
99 pre. Ogólny dług wojenny światowy wy- 
nosi 48 miljardów funtów angie!skich. Pod- 
wyżka obrotu pieniędzy papierowych wynosi 
wo Fravcyi 375 pre, w Anglii, 344 pre, w 
Sta»ach Zjednoszonych 171 pre. we Wło- 
szech 435 pre., w Niemczech 675 pre. a w 
Austryl 3700 pre. 

_ W handlu walutowym notowano w 
Beri'nie amerykańskie dolary 851, noty bel- 
giiskie 700  fuuty ssterlingi 320, noty 
francuskie 675 marki polskie 55, noty 
tgesko-słowackie 88— 8%, korony anstr. stare 
34, stemplow:ne 30, a noty rumuńskie 130. 

N. W. Journal donosi z Genesy. że 
londyńskie koła fipansose są zaniepokojone 
chaoty.znymi stosunkami na zagranieznym 
rynku dewiz. Na wczorajszej giełdzie lon- 
dyńskiej przysło do notowań, które można 
katwać katastrofaslnemi, Marka niemiecka 
spadła na 365 za funt, a austryacka korona 
na 1001 koron za funt. 


Rada miejska. 


W nisopalonej, zimnej sali ratuszowej, 
odbywało się wczoraj kilkugodzinne posie- 
dznnie Redy miejskiej. 

Na wstępie radny Thullie przedło- 
żył wnioski w sprawie opłakanych stosun 
ków mieszkaniowych w maszem mieście, 
wskazując, że w Warszawie myślą o budo- 
wie domów dla fumtcyonaryuszów państwo- 
wych, a u nas pod tym względem nic się 
nie robi. Mowca przedłożył następujące wnio- 
ski nagłe: 

Rada miasta Lwowa wzywa prezydyum 
miasta, aby osobistą interwencyą u władz 
wojskowych i cywilnych, wystarało się, by 
bndynki rządowe, przed wojną zaczęte, a 
bliskie wykończenia, zostały jak najprędzej 
wykończone, by w ten sposób władze opró- 
żniły budynki prywatne, 

Rada miasta Lwowa wzywa presydyum, 
by poczyniło starsn'a u Rząds, aby tak, ja 
w Warszt.wie, podjął budowę domów dla 
funkcyonaryuszy państwowych. 

Rada miasta Lwowa wzywa prezydyum, 
ażeby swołało komisyę mieszkaniową celem 
ukonstytuowania się. 

Przewodniczący obrad wiceprez, dr. 
Stahl oświadcza, że w sprawie opróźniesia 
przez władze budynków prywatnych interwe- 
niowało już prezydyom missta, lecz b-z 
skutecznie, zapewaia przytem, że posiedze 
nie komisyi miesskaniowaj zwołane będzie 
na sobotę, 

R. Jakóbczyński poruszył myśl, 
aby wobec braku drobnej monety bilt tram 
waycwy z przesiadką kosztował 1 markę, 
na co wyjaśnia wieepr, dr. Stahl, że ze wzglę- 
du na brak fenigów sprawa opłat tramwayo- 
wych będzie w tych dniach uregulowaną. 

W dniu 5 lutego wojska polskie sta- 
nąć mają nad brzegami morza, Wydział po- 
wiatowy Sejmiku łomżyńskiego post:nowił 
dz.eń ten odpowiednio uczcić, Wicepr. dr. 
Stahl odczytał pismo, nadesłane przez ten 
wydział do prezydyum miasta Lwowa. W pi- 
śmie tem zawiadamia wydział powiat. Bej- 
miku łomiyńskiego, że wysłał pisma do wy- 
działów powiatowych i Rad gminnych w ca- 
łej Polsce, komunikując, iż w dniu 5 lutego, 
w dniu wejścia Wojsk Polskich na brzeg. 
morza polskiego, urządza uroczyste posiedze- 
nie celem zsadokumentowania i wyrażenia 


radości z powodu spełnienia się sprawiedli-| 


wości dziejwej i przysnawia Polsce praw do 
jej odwiecznych dziedzin, wybrzeży morskich. 
W dniu tym wydział powiat. Sejmiku łom- 
żyńskiego uchwali zgromadzenio funduszu 
na fiotę polaką wojenną i handlową, Wy- 
dział apeluje do wszystkich Sujmiców i Rad 
gminnych, aby historyezny ten dzień ró- 
wnież godnie uczciły, 

Członkowie reprezentacyi miejskiej przy- 
ięli oklaskami pismo powyższe do wiado- 
mości, a wicepreres dr. Stahl oświadczył, ik 
precydyum porozumie się z klubami co do 
sposobu uczezenia tej chwili, zwłaszeza, że 
w dniu tym odbędzie się czwartkowe posie- 
dzenie Rady, 


Dłuższy referat w sprawie rokowań z 
Rsądem o objęcie kosztów szkolnietwa ludo- 
wego we Lwowie na swój rachunek wygło- 
sił r. dr. Próchnicki. W dyskusyi prze- 
mawisli rr. dr Kwiatkowski i Wojtów. 
Wnioski, postawione przex nich w sprawie 
opałowej, odesłano do Magistratu, zaś wnio- 
sek o przyjście nauczycielstwu lwowskiemu 
z pomoe4 w formie dodatku gminnego z 
własnych funduszów, przekazano do regula- 
minowego traktowania. 

Nastąpiło krótkie posiedzenie tajne. 


KRONIKA. 


Lwów, 30 stycenia 1920. 


Kalendarz. 
Piątek, 81 stycznia, 


Rzym. kat.: Piotra z Noli 

Gr. kat.: Aftanyzyja. 

Słowiański: Spittogniew. 

Wschód słońca o godzinie 7 minut 48 
zachód słońca o godzinie 442 po południu. 


Temperatura o godzinie 13 w południe 
— 8 stopni. 


— Brońmy się sami! Na exele dzi- 
siejssego numeru Gagety Lwowskiej ogłssza- 
my Rozporządzenie Generalnego Delegata 
Rządu w przedmiocie oznaczenia een to- 
warów. 


Rozporządzenie takie nie odaiesie je- 
daak skutku, jeśli publiczność sama Bie ze- 
ehee się bronić i nie będzie pilnie baczyć 
na to, by przy przemianie koron na marki 
nie działy się nadużycia, 

Nie nie nsprawiedliwia obecnie nowej 
podwyżki een, więc i kupujący we własnym 
interesie winni o kaśdem madażyciu donosić 
władżom, które wystąpią z całą stanow- 
ezością. 


— Uezezenie generała Iwaszkiewi- 
cza. Czytamy w Kurycree Warszawskim: 
Odbyło się w sali Klubu Ziemiańskiego, w 
hotelu Earopejskim, przyjęcie, urządzone dla 
uczezenis jednego z pierwszych kawalerów 
orderu „Virtuti Militari“, gonersła Wacła- 
wt Iwaszkiewicza — przez grono Polaków 
reprezentujących wychodźtwo polskie w Sta- 
nach Zjednoczonych Ameryki, w Anglii, we 
Francyi i na Syberyi. 

Gospodarzem był p. Maksymilian No- 
wak, Polak-Ameryksnin z Buffalo. Wspólnie 
z nim org Polonię smerykańską 
p. Henryk Setmaior, delegat wydziału naro- 
dowego polskiego w Ameryce. 

Generał Iwaszkiewicz, któremu w upo- 


k|minku od Polonii amerykańskiej ». Setma- 


jer wręczył złoty żeton Orła Białego z na- 
pisem „Liberty for Poland", dziękował w 
krótkich słowach, zapewniając, że to serdeez : 
ne przyjęcie, jakie mu wychodźcy polscy sgo- 
towali, pozostanie w jego psm'ęei na za- 
wsze jednem z najmilssych wspomnień. 


(z) — Generał Jędrzejewski w towśrzy- 
stwie stefa sztabu kapitana Grabowskiego 
i adjutanta por. Sterby, bawił kilka godzin 
we Lwowie. 

G-nerała Jędrzejewskiego, którego za- 
sługi około obrony Lwowa tkwią żywo w 
pamięci mieszkańców, witaao wszędzie, gdzie 
się ukazał, bardzo serdeeznie. 


— (Z) Nowy szef sztabn D. 0. G. 
pułk. Jan Thullie. Po ustąpieniu majora 
Korytowskiego, szefostwo sztabu dowóditwa 
okręgu genersin-go we Lwowie objął puł- 
kownik Jan Thullie, 

Pałkownika Thulliego zna Lwów bar- 
dzo dobrze. W najciężsyych chwilach, tuż 
po 22 listopada 1918, objął om jako szef 
sztabu kierownictwo operacyj, małe siły na- 
sze przeciwstawiając zorganizowanym ban- 
dom ruskim. . 

Szereg miesięcy spędził pułk. Thullie 
na stanowisku szefa sztabu srmii litewsko- 
białoruskiej gen. Szeptyekiego. Dzielny of- 
cer łączy w sobie zalety wybitnego strate- 
gika i organizatora, 


— Pożegnanie Adama Korytowskie 
go szefa sztabu DOG. Onezdaj w sali ho- 
telu Głrorge'a a Korpus oficerski DOG że- 
gns? dotychcrasogo Szefa sztabu, majora Ko- 
rytowskiege. Maior Korstowski przybył na 
to stanowisko tylko zastępeze i miał je opu- 
śc'ć, mimo to zabrał sie do pracy z wrodto- 
mą sobie energią. Sam osobiście badał każdą 
ważniejszą sprawę, każde zażalenie, wydawał 
natychmiast w krótkiej drodze zarządzenia i 
co ważniejsze przypilnowywał szybkiego ich 
wykonania, Wymagał wiele od podległych 
mu oddziałów i oficerów, ale dbałość o do- 
bro wojska zyskała mu ogólną symnatsę 
wśród groma oficerów, Skutsezna jego dzia 


łalność zbyt była krótką (miesiąc ezasu), by 
mogła osiągnąć wstystkie rezultaty, do ja- 
kich zdążał. Czać było wszędzie jego rękę. 

Gen. Gołogóreki pożegnał majora Koryto- 
wskiego, serdecznem przemówieniem pod- 
niósł jego zdolności i dzięrował za dzielną 
współpracę. Jeden z pułkowników. imieniem 
swojem i oficerów życzył mu. aby na nowem 
stanowisku zyskał sobie umysły i serca — 
jak tu — prrełożonych i podwładnych. Ma- 
jor Korytowski został powołany do sztabu 
generalnego. 


— Komisaryat Małopołski Głównego 
Urzędu likwidacyjnego we Lwowie (ulica - 
Batorego 6) podaje do w adomości intereso- 
wanych, którzy (niewłaściwie) wnieśli do 
Biura regzstracyi roszczeń prywatno-pra- 
wnych do b, skarbu austryackiego zgłoszenia 
szkód i świadczeń wojennych, że wszystkie 
te podania zostaną przekazane tworzącym się 
obecnie w kraju komisyom szacaakowym, 
(Komisyś lwowsta już urseduje), Zstem zbo- 
dne są dopytywania się w Komisaryacie o los 
tych zgłoszeń do Biura regestracyi lub do 
Komissryatu, gdyż wssysey pos:kodowani 
będą musieli zgłaszać ponownie swe roszcze- 
nia z powodu szkód wojennych, bez względu 
na to, że już przedtem to uczynili, 


— (Z) Raut prasy zspowiada się świe- 
tnie i będzie najwspanialszem zebrsniem 
reprezentacyjnem we Lwowie. Ocenia to 
dobrze nas:a wytworna publiczneść, zgłe- 
szając się tłamnie po zaprostenia na Raut. 

W salonach Kets literackv-artystyern=go 
panuje już dxś ożrwiony ruch z powodu 
gorą*zkowych przygotow»ń. Artyści malarze 
krzątają sę około dekoracyj sal nasze panie 
ustawiajs butt, spacyalxa komisya wydaje 
zaproszenia i bilety. 

Na ten Raut przybycie swoje zgłosiły 
bawiące we Lwowie misye państw zagra- 
nicznych, generałowie masy i francuscy, da- 
lej reprezentanci władz cywilnych wszystkich 
dykasteryj. 

Ns spacyslne "aproszenie komitatu obie- 
cał też prtybyć do Lwowa ulubieniee Lwowa 
geaerał Iwaszkiewicz, jożeli mu tylko 
pozwolą na wyjazd x kwatery czynności 
służbowe. 

Tak się Raut prasy zapowiada pod ka- 
żdym wsględem znakomicie, 


— Bilety na Rant prasy, który od- 
będzie sie jutro w s botę, wydaje Komitet 
w sekretaryacie Kasyna i Koła lit.-art. dziś 
od 4 do 8 wieczorem, a jutro w dzień rauta 
także od 12 w południe, 

Oi, którzy zgłosili się o zsproszenia 
dopiero w bieżącym tygodniu, zecheą je 88- 
mi odebrać przy zakupnie biletów, gdyż 
wysyłka pocztą mogłaby spowodować opó- 
źnienie w doręcz:niu zaproszeń. 

Uchwalone onegdaj na posiedzeniu Ko- 
mitetu pań ceny bufstu sẹ} znacznie niśsze, 
niż prsktykowane w cuki:rniach i restaura- 
cyseh, Wystarczy, jeśli preypadkowo po- 
wiemy, że torty i kanapki sprzedawane be 
dą po 4 kor., porcya szynki 10 kor., kie 
szak wódki 6 kor,, herbata i piwo po 2 kor. 
Bufət nie powinien nikogo odstraszać, ale 
raczej zwsbiać swoją taniością, 


— Towarzystwo Politechniczne sza- 
wiadamia że zabawa taneczna, dla jego 
eiłonków i zaproszonych gości odbędzie się 
1 lutego b. r, o 9 wieczorem. 

Lists uczestnirów tej zabawy zostanie 
zamkniętą 31 stycznia wieczorem aż do te- 
go czasu bilety wstępu po 15 kor. są do 
nabycia w Towarzystwie, przy ul. Zimo- 
rowicza 9. 


— Rant z tsńeami w salach Kasyna 
Miejskiego urądzouy staraniem słuchaczów 
Szkoły politechnicznej oddziała inżynieryi 
lasowej odbędzie się dnis 15 lutego b. r. 

Posiedzenie komitetu Pań odbędzie się 
w ratuszu 2 lutego b. r. 


— Ślub. Z Warszawy donoszą: Dnia 
24 b. m. w katedrze św. Jana ks, Zygmunt 
Detkens pobłogosławił związek małżeński 
pomiędzy redaktorem Odbudowy Kraju dr. 
Leonem Wład. Biegelpisenem, a panną Ste- 
fanią Kołakowską, córką ś. p. Henryka i 
Zofii z Odrowąt-Krzyczkowskich. 


— Z dyrekcyi kolei państwowych 
otrzymujemy następujące pismo: W ostatnich 
czasach zachodrą coraz częściej wypadki 
uszkodzenia, 8 nawet zusełnego rozbicia 
drzwi wchodowych boezaych przy wagonach 
kolejowych podczas jazdy pociągów osebo- 
wych przez mosty czasowa. wybudowane 
w miejsre zniszczonych mostów trwałych. 

Ponieważ przy tych mostach konstruk- 
cye żelawne eą węższe, dlstezo drzei boczne 
wagonów. pozrstawiope otworem berwarun- 
kowo o takie konstruk:ye zawadzić muszą, 
u'egająe przytem hą1ź częściowemu usko- 
dzeniu bądź też c-łuo silzmu rozbiciu, « 

Wisa złego leży przeważnie w tem, iż 
podróżni, wbrew dotyczącym przepisom re- 
galsminu ruchu, drzwi podezas jazdy samo- 
wolnie otwierają, mie bacząc na niebezpie- 
czeństwo, jakie im x tego tytułn zżgraża, 
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Niemniej są na porządku dziennym 
wypadki wycjskanis szyb w wagonach kole- 
jowy-h pr:ez podróżnych. objuetcnych siloie 
wyp hanymi plecakami lub też przy poda- 
waniu pakunków priez okna wagonów, a wie 
greia takte przez używanie okien wzgonów, 
szczególnie wrzywiększym natłoku, do wsia- 
dania względnie wysiadania, 

Pominąwszy poważne straty materyal- 
ne, jskie z tytułu powyż naprowadconych 
wypadków ronosić musi Skarb Państwa, 
cierpi przez to i sama publiczność prrer od- 
bywanie podróży przy niezzopatrzonych 
oknach i drzwiach, pomijając już obowiązek 
zapłaty przez sprawcę wyriądzon'j szkody, 

Wsgony bowiem uszkodzone, wyc fana 
cel+m naprawy z obiegu, nie mogą być 
wobe nader szcznnłego taboru kolejowego 
ani zastąpiene bezwłocznie innymi, ani teź 
skutkiem nieprze'wyc'ężonych prawie tru- 
dności w nsbywan'u potrzeboych materya- 
łów w esas naprawiono. 

Publiczność powiana dlstego we wła 
snym iater2sia nietylko uuikać na wstęp'e 
nsprowadzonych wykroczeń, lecz także im 
przeciwdziałać i w tym kierunku wszelkiemi 
siłami starać ria wesprzeć personal kolejowy 
w wykopywania jego ciężkich obowiązków 
służbowych, a'bowiem tylko w ten sposób 
da się zapobiedz tym niedomaganiom, na 
jakie w obecny: h trudnych warunkach ogół 
jest nara ony. 


— W sprawie jarmarku gdańskiego. 
Jarmark gdański, które ma się odbyć w nia 
długim cz:sie, wzbudził szerokie zsintereBo 
wa-ie wśród ku:ców Ï p'zemysłowców pol- 
skieh. Do M nisterstwa priemyełu i band!u 
napływzją w zwiąsku z tem ze wszystkich 
ezęści kraja liczne zapstania i zgłoszenia. 
Kupcy chcą zarówno zakupywać towary ża- 
graniczne, jsk też wystawiać na jarmarku 
towary polsk e Zgłoszono doty+be as chęć 
eksponowania następujących artykułów mwa- 
szego przemysłu: wyrobów koszykarskich i 
trzcinowych, ozdobny: h wyrobów z papiera, 
krawatów, koronek, tiulów, galantery skó- 
rzanej, Sztuctinych kwiatów, wyr:bów szkla- 
nych i porcelanowych, luster, farb smarów 
do wozów, wcsku ziemnego, wód miuera|- 
nych ete, 

Jak donosi delegat Ministerstwa arze- 
mysłu i basdlu w Gdańsku, do vrzędu jar- 
msrku bezpośrednio zgłosiło się rówaież kil 
kadziesiąt firm polskich, przeważnie z b. za- 
bora pruskiego. 

Napływ na jarmark jest tak znaczny, 
że trudno już o miejsca. Kierownik jarmarku 
zarezerwował! jednak — na prośbę delegata 
M nisterstwa przemysłu i bandlu — pewną 
ilość miejsce dla eksponentów x Polski. Zu- 
rererwowane również *ostały pokoje dla go- 
ści z Polski, już «becnie bowiem daje się 
w Gdańsku dotkliwie odesuwać brak po- 
miessczenia, 

Urząd jarmarku w Gdańsku (mieści się 
w gmachu Ratusra) poczynił szereg uła- 
twień w celu Ściągnięcia możliwie +» iększej 
ilości wystawców na jarmark U rządu n'e. 
mieckiego czynione rą starania w kierunku 
uzyskania wolnego przewo.u eksponatów 3 
państw zagranizznych. W okal' urzędu jar- 
marcinego otwarto specyalae biuro ekspedy- 
cyjne dia towarów, przybywa ących do Gd'ń- 
ska, na czele którego toi p. W: źniański, 
Otwarto równi ż specy:lny oddriał poczto- 
wy, biuro biletowe dla przyjeżdżających 
i odjeźdźsjących, kseę depozytową, sorgani- 
zowano specyslną komunikacyg  lotnietą, 
dział prasowy i t. d. 

W Warszawie informacyi w s rawie 
jarmarku udsiela — jak już zaznaczono w 
Nr, 1 — Min'st retwo przemysłu i handlu 
Sekcya handlu (Elektoralna 2) pokój Nr. 7, 
P: Skibniewski. 


— Beferat prasowy D. 0. G. prze- 
syła nam następujące wy »Śnienie: 

Jedno z pzm porannych z dnia 28 
stycznia b. r. podało wiadomoś*, jakoby siły 
pomocnicze żeńskie, zajęte w biurach woj 
skowych, otrzymywały następujący d»su'at 
żywnościowy: 8 bg. mąki pszenne, 5 kg 
mąki żytniej lub ehl.b w odpowiedaiej ilv- 
Ści. 3 kg. enkru, jarzyny, ponad'o ziemnia- 
ki, marmelsdy, herbatę i szereg drobniej- 
szych rzeczy. 

Stwierdza się przeto w imię prawdy. 
że wiadomość ta jest mrln». Siły pomocni 
cza tak żeńskie jak i męskie zajęte w Do- 
wód:twie Okręru Generalnego Leów, nie 
pobierają żadnego deputatu żywnościowego, 
mają tyko możność zakupaa w prowiantu- 
rze 2 boch-nków chleba tygodniowo. 


t Zmarli we Lwowie: Albin Sielecki, 


_ lat 84, oficyał sądowy. — Jan Niebieszczań- 


ski at 66, emeryt. — Krystyna Kurnakowa, 
lat 42 wdowa, — Wł:dvsław Pawl kowski, 
lat 387, tramwavowy konduktor. — Alf»nsa 
Stabrowsks, lat 62, zakonnica SS. Opatrz- 
Rości, 


— (Z) Szułerka we Lwowie. Z po- 
wodu kilku notatek w dziennikach na ten 
temat, dyrekcya policyi informuje 
nas, Że od tygodnia organa władz bezpie- 
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czeństwa przeprowadzają w lokalach publi- 
cznych ścisłe rewizve po godt, 12 w nocy. 

Zdarzyło się, że kawiarnia Sans-Souci, 
w nocy z wtorku na średę była otwarta je- 
szcze 0 godz. 1245. Wskutek tego odebrano 
jej pozwolenie na trzymanie otwartego loka- 
lu do godz. 1% w nocy i nakszano zamykać 
o godz. 10 wieczorem. 

Dyrekeya policyi karać będzie opornych 
jsknajsurowiej, 

— (Qdmrożenia. Na dworcu głównym 
odmroził sobie uszy i ręce p. Fryderyk 
Wolke, handlowiec, zajęty tam przy wyłado- 
wywaniu towarów. 

W drodza z Sygniówki do Lwowa od 
mrozili sibie nosy: p. Alfons Giżejewski, 
urzędnik prywatny i studsnt p. Wincenty 
Obarnik. 

We wszystkich trzech wypadkach ofit- 
rcm mrozu Pogotowie ratunkowe ndsieliło 
yomo’ y. 

— Konfiskata papierosów. Ulicznym 
bandlarzom papierosów, sprzedającym je, 
mimo wydanego surowego zakazu  handlo- 
wania wyrobami tytopicwymi, codxiennie 
policya koafiskuje sporą ieh ilość. 


— Plecak z 6 kg. skóry zostawił na 
ulicy B:rtosza Głowackiego, jakiś żołuierz, 
widiąc zbliżający s'ę patrol policyjny, zdo- 
ławszy sam uciec. 


— Sprawa napadu na pl, Maryackim, 
Maryan Baranowicz dopuszczał się nieawy- 
złych sprawek od dłażsrego widoczaie czasu, 
Jak śledztwo znowu wyksz ło, siedział on 
w r, z. w więzieniu w Bóbrce, Rkazany ża 
kr:drież 10.000 kor. jak ejś wieśniaczce pod 
Bóbrką. Z więsien'a uci kł otworem zrobio 
nym w murze, przy kominie, udał się do 
Rossyi. Baranowicz, rodem z Przemyśla 
z”mie:zk ł na Zawmarstynowie pod l. 494 
powróciwszy z Rossi przed 4 miesiącami. 


— Bielizna do rozpornania znajduje 
aię w depozyt”ch policy nych. Bielizny owej, 
opstrzonej l terami 8. S. odebrano niejakie 
mu Jowemu Cronowi eały tłumok zaryk”- 
jąc niosącego cenny ten ciężar do aresztu. 


— Wiee pomorski urządzony atara 

niem komitetu kresów pomorskich, odbędzie 
się w niedzielę o 11 rano, w sali Sotoła 
krakowskiege przy udziala delegatów Mazu 
rów pruskich i Warmij, Wiec cdbędzia się 
pod przewodsictwem pretresa Akademii Umie- 
jetności. Przamawiać będą de'egtci mazur- 
sey, ks, dr. Krzyżaaowski, dr. Skulski i pa- 
stor Micheida. 
s — Polka udekorowana. Genersł Pers- 
bing, naczelny wódz armii amerykańskich 
we Francyi, przypiął własnoręcznie w obec- 
ności tysięcy publiczności jaka zapełniła 
audytoryum Chicago, krzyż waleczności na 
piersiach pani Julii Prorok, Polki, Pami Pro 
rok jest siostrą Jana Roskińskiego, k'órv na 
gierwszą wiadomość o wojnie Stanów Zje- 
duoczonych z Niemcami, zaciągnął się pod 
sttsndar Wuja Sama, Walezył on chlubnie 
we Fraucyi i odrnaezył się w kilku bitwach, 
ale poległ w końcu na polu chwsły. Ponie- 
waż Roskiński nie posiada? tu nikogo z bliż- 
szych swych krewnych, albowiem wszys:y 
mieszkają w Polsce, przeto zgodnie z pra- 
wami tut-jszemi, ptni Prorok, jako raibliź- 
ssa krewna bohatera, dostąpiła tego niezwy- 
złego zaszezytu Poległy boh:tar ma jeszcze 
brata, Franciszka; ten jedesk wstąpił do 
armii kansd jskiej, x którą walezył przeciw 
Niemcom we Franey: i dopiero w rstatn'ch 
dnisch strmtąd powrócił, Franciszek odxna- 
czył się również w wojuie, 

— Kohiety polskie przeciw strojom. 
W sali Resursy Ob» watelskiej w Warszawie 
odbyło się zebranie zwołane przez Narodową 
Org. Kobiet Po'skich w sprawie zwalczania 
sskodliwej dla kraju mody zagranicznej. Na 
zebranie to przybyły liczne delegatki stowa- 
rzysteń kobiecych, penie z arystokracyi, ar- 
tystki teasrów, wrestcis przedstawiciele naj- 
pow:żnie stych firm konfekeyi damskiej Na 
przewodniczącą zaproszono p J Szehekównę, 
W licznych referatach i przemówienia h se- 
brane stanowczo wystąpiły z potępieniem 
dzisiejszych strojów kobiecych sprowadzonych 
z zsgranicy, głównie z Paryża. 

Na bezwstydne stroje te wywieziono z 
Polski około pół miliarda marek. a łącznie 
z ssrdynkami i t. p. łskociami luksusowymi 
wywieźliśmy zagranicę dwa miliardy msrek. 
Gdyby ta dwa miliardy pozostały w kraju 
tysiące rąk roboczych miałoby pracę, a prze- 
mysl krajowy poważne popar”io, 

Zebrane paaie jednomyślnie uchwaliły; 

1. Zebranie stanowczo potępia dzisiej- 
szą mods obrażającs godność kobiety polskiej, 
nie estetyczną i będącą zaprzeczeniem naj- 
elementarniejszych zasad bygieny. 

2 Zebrane postanawiają nie tolerować 
mody obcej w Polsce i stosować bezwzględny 
tojkot towarzyski do pań |wyłamujących się 
z pod tej uchwały 

3 Zetrane postanawiają ubierać się w 
kraju i zwrócić rie do Rządu o popieranie 
prsemysłu krajowego. 


— Wydalanie Polek zakonnic. Z roz- 


 porządzenia Biskupa Żmadzkiego Karowieza ! 


usunięto wszystkie Polki zakonnieski z kla- 
sztoru panien Benedyktynek w Kownie, jak 
również kapelena ich ks kanonika Kriszko- 
iana, Pozostawiono tylko zakonniewki Li- 
twinki, których w klasztorze jest trzy razy 
mniej, niż Polek, 

Usunięto również przełożoną klasztoru 
Polkę, Pozatem władze litewskie urządzsią 
silną nagonkę ns wszystkieh księży Polaków. 


— Ludność wiejska w ckolicach Ja- 
rosławia, doncszę do Ill. Kuryera Codz., 
nie liczy bsnknotów na tysiące, jeno na ko- 
PJ. „Mam 80 kóp sówek* — mówi taka 
paskarka wiejska do adwokata — proszę 
przyjechać na wieś i przeliczyć. Dobrze za- 
płacę... Adwokat jedzie liczy i sarabia,,, 

Nieraz za przeliczenie banknotów na 
gromadzonych przez psru chłopów zarabia 
w jednym daiu 8 do 10 tysięcy koron.. 
Taksamo i notaryusze jeżdżą teraz po wsiach 
i lieza nagromadzose zapasy banknotów. 

Nie dziwnego, że wobec msgromadza- 
nia olbrzymi h sapasów barknotów pi-niąd: 
u chłopów teraz mic nie znaczy. to t'ż po 
wsiach pannje stalony zbytek. Kupowanie 
sajdrożśszych jedwabi, win, koniaków, per- 
fum i t. d, przez kobiety wiejskie frazesem 
nie jest. Są wypadki że za materyał Ba 
dwie spodnice płacą kobiely wiejskie pn 8 
do 10 tysięcy koron, 

A jak też ci sami ebłopi płacą po- 
datki ? Nieraz wysokość przypadsjącego po- 
daktu wynosi... cenę sprzedaną 15 jaj, a 
mimo to n:leżytość podatkowa za 2—8 lata 
nie jest za łacomą, 


— Pożar fabryki mebli. Onegdaj nad 
ranem spłonęła w Kalwaryi Zebrz. wielka 
fabryka mebli. p. Szezepana Łojka z Kra- 
kowa. Pastwa pożsru padł kudynek fabry- 
czny wraz z halą maszyn, kotłownią dalej 
budynek administracyjsy, oraz olbrzymie 
sapasy formirów i drzaw szlachetnych, Po- 
t»r przerzucił się na magazyny i zniszczył 
doszczętnie wszelkie znajdujące się tam na- 
rzędzia stolarskie. Stąd pożar przeniósł się 
na budynek z eentralaem ogrzewaniem, 

Pożar trwał blisko cały dzi ń. Straż 
pożarna tylko z trudem zdołała rozszalały 
tywicł zlokalizować Na miejscu wspsniałej 
i nowocześnie urządzonej fabryki pozostały 
tylko zgliszeza, 

Szkoda wynosi przeszło 2 miliony ko- 
ron. Przyczyna pożaru niewiadoma, 


— Dzik na ulicach miasta. Przed 
kiku dniami w Piaskach Lu erskich niespo 
dziewany gość zawitał w mury miasta, na 
u'icach bowiem ukazał się dzik, ten gruby 
zwierz o' eenych lasów. Zdawałoby się, iż 
podobna wiadomość zakrawa na bajkę, a je- 
dnak j st to faktem, 

Mieszkańcy Piask Lutersk ch widząc 
dzika, podziwiali wsrost tej rzekomej domo- 
wej świni, puszczonej samopa: na żydowrk'e 
śm etniki. 

Kiedy potwór dość szybko przebiegł 
główna uliee, udając a'ę w leżace tuż pod 
miastem kłębowisa  torfowieka, zapewne 
dla zsererrięcia świeżego powie!łrzs, miejsco- 
wa policya dała salwę karabinowąji powaliła 
amatora wrażeń, zaopatrując swą spiżarnię 
potętną porcyą Świeżego mięsa, 


— Ze Związku Społeezno - Narodo- 
wego. Posiedzenie społ+czno narodoweg: elu 
bu radnyrh miasta odbędria się w niednie- 
lẹ, doia 1 lutego, o godzinie 10 min. 80 
reno w „Romie“. 

Zebranie członków „Związku społeczBo 
zarodowego* odbędzie się w sobotę, dnia 
31 stycznia, o godzinie 5 po południu, w po 
koju klubowym kawiarri „Ronaissance" (róg 
Kościusski i Trzecie go Maja). 

— Komitet Obrony Narodowej (Wy- 
dział wykon.) sbierze się 30 b. m, piątek, 
o godz. 6 wieczorem w biurse dr. Łoziń* 
skiego. 

— Na fundusz wdów 1 sierót po 
obrońcach Lwowa p. W, W. złoż'łs w Ad- 
minisiracyi naszego piema 20 k, 


— Na plebiscyt na Górnym Ślązku 
słożyli w Adm nistracyi naszego pisma 
ucsniowie I. B klasy I. gimnaszyum w Tar- 
nopołu 86 kor. 


— Na Góracijącai iw słożyli ueznio- 
wie simnazyam w  Kamionce strumiłowej 
2738:32 kor. 


— Na biedne dzieci na Slązku zło- 
tył w Administracyi naszego pisma Jan 
Hanakowski z D'iedziłowa 100 kor. 


Z psychologii „panów“. 

(wi) Zwykli śmiertelnicy nie mają po- 
jęcia o psychologii dzis'ejszsch panów Świa 
ta. Dotychczas był nam znany proceder urzuć 
i myśli panów innego typu, tych, którzy 
p'ństwa dorobili się własną pracą lub odzie- 
dziczyli je jako spadek po dobrze zasłużo- 
nych anten taeh. 

Ale ci, co dzisiaj są panami, wyrośli 
na innem podłożu. Oni do państwa doszli 


nie z trudu włisnego i nie przez schędę po 
przeszłości, Oai je wydobyli wezcraj i dziś 
wydobywają z krwi i nędzy ludzkiej, a ras 
nawyknąwsty, opijać się sokami, jak pijawki 
obsiedli każdą z tętnic życia i chlepczą cu: 
dzy znój i łzy — chlepczą, aż ich rozsadza. 
Aby zsś ich naprawdę nie rozsadziło, po- 
czynili w swej psyche wentyle, jak w garnku 
Papina — tak, że nadmiar prężmości we- 
wnętrznej znajduje zbawienne ujście. 

Jednym z tskich właśsie wentyli jes 
rozrzutność. W roku zeszłym, gdy pojawiły 
się pierwsze pomarańcze, sztuka kosztowała 
początkowo 25 kor. Wlot rozchwytano trans- 
port. Zwolns jabłka Hesperydy tanieć po- 
cięły, ale... w miarę tego malał także po- 
pyt! Gdy wreszcie eena dcsrła do kilku ko- 
ron za sztukę, nikt ani nie zapytał o poma- 
rańczę. Dla biedoty inte'igentnej były jeszcze 
za drcgie, dla dzisiejszych panów uporarza: 
jąco za tamie. 

Ta zaś pasya wyrzutnia pieniędty, 
jak w błoto, należy do stałego repertuaru 
życiowy:h usiesh „panów“, a mści się na 
niestcięśliwesch, którym wojna przynicesła 
tylko zubożenie, Oezywiście bowiem kupcy 
ustanawiają ceny z myślą o onej pasyi, £ 
nie o nędsy, która z ksżdym groszem liczyć 
aię musi, 

Nędzę z!Ś niech dyabli biorą ! 


Notatki liiracko-artystyczne. 


KMepertuar Teatru Miejskiego, 


W sobct;, 81 stycznia o godz. 3 po- 
południu „Wąsy i peruka“, kom. w 3 ait, J. 
Korzeniowskiego w niezmienionej obsadzie. 


W soboto, 31 stycznia o godzinie 7 
wieczorem „Trawiata*, opera w 4 sktach 
Verdiego z pp. Łowczyńskim i Sieroszewskim 
w głownych rolach. 


W niedz elę, dnia 1 lutego, o godzinie 
880 popołudniu „Seans“, operetka w 
aktach St, Duuikowskiego i Fr, Kaniora. 


W niedzielę, 1 lutego, o godzinie 7 po 
raz drugi „Fantszy*, dramat w 5 aktach J. 
Słowackiego 2 pp. Trapszo, Pi!lerową, Haa- 
eińską, Wernicz, Jankowską, Tarasiewiczem 
w roli tytułowej, Rydzewskim, Ratschką, La- 
rewicz: m, Bieleckim i Bólkem. 


W peniedziałek, 2 lutego o godz, 8:30 
„Murzyn“, kom. w 3 akt, J, Sraniawskiego 
w niezmienionej obsadzie, 


W poniedziałek, 2 lutego o godzinie 7 
wieczorem „Róża Stambułu", operetka w $ 
akt L. Fslia z pp. Miłowską, Bogłanowi- 
czówcą i Kulig» skim, 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Banknoty ezeskie. Bohemia dono- 
si, ża zaaidująee się obecnie w obiegu bank- 
noty czeskie zostaną za pół roku zastąpione 
nowymi banknotami, wydrakowsnymi w Ame- 


ryce, W tea spos b rząd czeski zazobi © 
chce fzłszowan u banknotów. 
Giełda. 
Amsterdsm, 28 stycznia. KurBse 


dewiz 
Berlin 297. 
Wiedeń Noty koronowe. 09, 
Londyn 9 15. 
Paryż 1980. 
Włachy 17. 


NADESŁANE. 


'a tę rubrykę Rodakeza mie biarzo odpowiodnialmości 


Kinoteatr Kopernik 


ul. Kopernika 9. 


wyświetla obecnie senzacyjny 
5 aktowy dramat p. t. 


Ofiarna Miłość 


W głównej roll: 


Erich Kaiser Titz 


MIECZYSŁAW OPAŁEK. 


Iluminacye w Polsce. 
Kartka z dziejów obyczajn. 


(Dokończenie). 

Wśród przytłaczającej mnogości owych 
najrozmaitszych dawiz i emblematów nie 
brakło też i groteski, Niejaki Stroński, ge: 
ometra J K, Mości, któremu uprowadzono 
żonę, wytacza w oryginalny sposób strargę 
przed króla. Oświetliwszy rzęsiście okna do 
mu wystawia transparent z wierszem: 


Wydarto mi pod Twym bokiem 
Skarb najdroższy, lubą żonę. 
Prawo idzie żółwim krokiem, 
Ja w rozpaczy nedzy tonó. 

I ja biedny wśród tej nocy 

Nie żału'ę na tę świecę. 

Królu, wyrwij mnie z przemocy, 
Niech się łaską Twą zaszczycę. 


Charakterystyczny również transpa- 
rest widniej3 na dworku rzeżaika. Cheąe 
wyravić swą lojalność wobes monarchy, nie 
grzesiąe przytem nadmiarem subtelności, za- 
pożycza p równań z zakresu swego rzemio 
ała. Oio wystawia prócz cyfry i portretu 
króla „lanrami adornowanego*  konterfekt 
wcłu prowadzonego na rzeź, z napisem w ję- 
zyku niemieckim: „Kto moim królem pogar- 
dzi, utnę mu łeb jak wołu*. 

Niemniejszem poszanowaniem i afek- 
tem pała ka królowi niejaki Johan Heinrich 
Schultz, z prcfesyi zdaje się fabrykant po- 
wozów. Wystawiwszy w transparencie wy 
obrarenie karocy z cyfrą króla, marty o 
tryumfala: m wozie dla niego pomieszczając 
napis: 


O tónnte ich einen Wagen machen 
Der in Triumph den Kónig führt i t. d.”) 


1) Opisanie illuminacyi w dniu 8 maja 
1791 roku na anniwersarz imienin Nayiaśniey- 
szego Pana, nietylko miasta Warszawy, ale y 
innych miast tak Korony, iako y Litwy, z oko- 
liczności nadaney im Wolności, i zapadłey zba- 
wienney dla Narodu Konstytucyi w Dniu trze- 
cim Maia tegoż Roku. W Warszawie Nakładem 
i kosztem Autora. W Drukarni J K. M i 
Rzpltey P. Zawadzkiego. 
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W rok później w dniu 3 maja jako w 
rocznicę wiekopomnej ustawy zajsśniała zno- 
wu Warszawą wspaniałą luminaeyą. Do saj- 
piękniej oświetlonych gmachów należały 
wówczas ratusz na Starem mieście, pałac 
kaszielanowy Kamińskiej Kossakowskiej, pa- 
łac biskupa kijowskiego, jak i marszałka Ma- 
łachowskiego „gdzie na środku dziedzińca 
zrobiony był kolos duży, z cbssernymi gra- 
dussmi, gzemsami i czterema pobocznemi 
piramidami, w różne figury .poetyczne ilu 
minowany.*) 

Snać współcześni uwsżali iluminacye 
owe za ósmy cud Śwists, za pełne zaspoko- 
jenie potrzeb estetyki i coś takiego, €o w fa- 
lach zapomnienia utonąć nie moża, Bo ehoć 
lsmpy i świece pogasły, choć do Jamuiów 
zniesiono transparenty, pousuwano kolosy, 
gradusy i piramidy, to jednak odłyć one 
musiały na kartach małych książeczek, owa 
go „op:ssnia fajerwerku* tłoczonych u Gról- 
la, czy też „w drukarni J. K, M. i Rzpltey 
P. Zawadzkiego“, 


Wprowadzanie kodeksu Nspoleona do 
Polski było w dniach 30 kwietuia i 1 maja 
1808 r. połączone w Wsrszawie z nielada 
uroczystościami, W programie ieh przednie 
miejsce zaięłs naturalnie iluminscys, Ż po- 
wodzi świateł wybijał si» pałac Łabieńskich, 
gdzie „zakryta iluminacya* w ogrodzie pała- 
cowym, do któ ej las s snowy i kryte gale- 
rye prowadziły, ukazała nag'e gościom po- 
między skałami świątynię pięknej architek- 
tury. Wejście do niej zasłamiały obłoki, a 
wśród nich njrzsno ołtarz, a na nim księgę 
z napisem: „Kodeks Napoleona“. Piękna 
z głębi kościoła ozwała się muzyka i kan- 
tata. Cztery damy z arystokracyi odśziewały 
ową kantstę w hołdzie dla bohatera. 

„Za podniesieniem zasłony vkazała się 
wielka skał:, na znak stałości, przetrwania 
wieków, jedności pcłączenych głazów, wiel- 
kości i mocy. Na jej szczyeie popiersie Na- 
poleona Wielkiego, które damy w ubiorach 
Westalek rozstawiane Ba skale 'avrami wien- 
czyły, Pod popiersiem bohatera był wyryty 
napis: Leges aeternaque foedera. Po obu 
stronach na urwisku skały wznosiły się obe- 
liski. Na jednym z nich wypisano miejsce 
wiekcp>mnych zwycięstw ostatniej kampanii, 
na drugim pamiętna dla Polaków napisy: 
„Komisya rządząca, pokój Tylżyeki, Konsty- 


1) Kitowiez. Tom II. 


tucya Księstwa Warszawskiego, 
Saska, Kcedeks Napoleona*,3) 

Z nszw skiem „boga wojuy*, z nadzie- 
jami w wszechmoenego Napoleona związana 
też była iluminzcya warszawska w r. 181%, 
nim nad B-rezyaą rozegrał się bolesny akt 
wielsiej tragedyi. Radość jednak gościła wów- 
czas w stolicy na poły ze smutkiem. Rok 
poprzedni skutkiem posuchy nie dał spodzie- 
wanych plonów, wojska p'zez kraj przecią- 
ga'ąc8 zabierały żywność — w Polsce pano- 
wała ostateczna mędta. To tei po”exas ilu- 
minacyi „ebłopi i biedni gssili lampy, aby 
z nich łój wyjadać* *). 

W innych miastach polskich równie 
żywą była tradycya iluminacyi, Lwów nie 
pominął roi tym względem żadnej okasyi, 
Iluminacyą witsł Stetana Batorego, święcił 
tipumf pod Smoleńskiem, uświetniał nroczr- 
stości religijne, jsk n p. akt koronacyi obra- 
tu Matki Boskiej w kościele Dominikanów, 
odbyty dnia 1 lipca 1751 r. Wówczas to od 
dnia koronacyi począwszy p'zez całą oktawą 
„każdego wieczora płonęły najrzęsistsze ilu- 
minacye obok sztucinych ogniów i tramspa- 
reutów, z różnemi napisami, a buk d isł nie- 
ustawa} w da'ekie strony rozgłaszsć tryumfu 
Najświętszej Boga Rndzsiecy Maryi Panny 
szczególnej patronki Lwowa i całej Korony 
Polskiej 5). 

Zachowana w zbiorze Pawlikowskich 
ciekawa nadzwyczaj i wyrazista rycina daje 
nam obraz spektaklu pirotechnieznego urzą 
dzonego w r. 1806 w, dzisiejszym ogrodzie 
pojezuiekim. Nie wiadomo jedynie wśród ja- 
kich okoliczacści iluminacya ta się odbyła, 

Z nsstępsych lwowstich do bardziej 
charatterystycznych należy iluminacya w r. 
1809 na wejście do miasta wojsk pol:kich. 
Z powodzi świateł wybijały się transparenty 
i inskrypcye, z których jedna pod herbami 
do dziś istniejącymi ma murze arsenału miej- 
skiego głosiła: „Po długo przebytym ucisku 


Dynastya 


*) Aleksander Kraushar: Z powodu stu- 
lecia Kodeksu Napoleona u nas. Tygodnik Ilu- 
strowany. Nr. 18 z r. 1908, 

4) Leon książę Sapieha. Wspomnienia, 
Lwów. Biblioteka historyczna Altenberga. 

5) Obraz Najświętszej Maryi Panny Ma- 
tki Boskiej przez św. Łukasza Ewangelistę ma- 
lowany w kościele Bożego Ciała WW. XX. 
Dominikanów we Lwowie łaskami i cudami 
słynący. Lwów, 1658, 
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i nieszczęgciu na wodzie i na lądzie, przy- 
szła wreszcie chwila oswobodzenia, która 
ciebie (orle) przez ślepote N emców tak dłu- 
go nieuwałanego, wydob'ła z ciemsości! 
Ciesz się drogi orle! Smutny to los dla na- 
szych dotychczasowy h ciemięz ów !* 

W oknie miaszkania Józefa Dzierzkow- 
skiego widniał transparent przedstawiający jak 
„złoty orzeł Francuzów, cisksjąc z swvch 
szponów ogniste pi*runv, raz'ł aimi austrya- 
ekiego orła“, Spodam dwuw'ersz o tendencyi 
prawdziwie szlachetnej zwracał się do Pola- 
ków z inwokacyą: 


Weź szablę, którą niegdyś Bolesław 
[zwyciężał, 

Obyś nią bronił kraju, lecz nie ucie- 
[miętsł *). 


Il*minscyą i uniesieniem witał w dniu 
19 marca 1848 roku demokratyczay Lwów 
prok!amaeyę cesarska, zapowiadsjącą wclaość 
prasy, znies enie cenzury i formacye Gwar- 
dyi narodowej. On też oświetleniem lic, 
rtueenieu fandsmentów pod Kəpiee Lnii 
Lubelskiej, żywem słowem i gestem =la- 
chetnym Fraaeiszba Smolki obehodtił <ór- 
nie i podniośle w r 1869 trze 'tsetną roezni- 
cę wie'kiego aktu w lublinie. 

Od tego czasu jeszcee nieraz później 
nad st łec'nem mi*stem Galicyi rozgo'z*ła 
łuna od świateł tys'ąca, jskiemi ozłoc ły się 
okna i nieraz joszese podążali miłośnicy pię- 
knych widoków na Wysoki Zamek. by 130- 
ba zyć u stóp jego w kotlin'e widok p'ękoy 
naprawdę. 

Zamiłowana bowiem była wesoła lwow- 
ska publiczność w owych świetlnych festy- 
nach cła duszą, 

Mimo to ten s3m Lwów wypowiedział 
się już za naszych czasów przeciw ilumina- 
cyom, podnosząc hssło: Nie trwonić grosza, 
gdy w kraju mało cświaty i tyle innych ce- 
Jów douiosłych czeka urzeczywistnienia ! 


6) Stanisław Knnasiewicz. Lwów w roku 
1809. Opowieść dziejowa. Lwów 1878. 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW ROSSOWSKI. 


OGŁOSZENIA URZĘDOWE. 


Licytacye. 


E. 864/19, Edykt lieytscyjny, orat we- 
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na wnio- 
sek strony +gzekwuiącej Powiatowej Kasy 
oszezędeości w Gorlicach odbędzie s'ę dnia 
26 lutego 1920 o godz. 10 przed południem 
w biurze Nr. 18 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków lievtacya następujących realności: 
ks. gr gm. Gorlice lwh. 4 88/128; oznacze- 
nie realności: paresla tudowlana lk. 350 i 
500 na których stoją dwa domy jednopią- 
trowe i parterowy podezas wojny 90 pre. 
sniezczone, Kealność ta jest położona w Rynku 
Nr. 9. Wartość szacunkowa 22 857 kor. 13 h. 
Najniższa oferta 15238 kor. 8 h. Do real- 
ności lwh. 4 ks. gr. Gorlice naleią następu- 
jące prsynsleżności: klosety, oszacowane na 
478 koron 28 hal. Poniżej nainiłszej oferty 
sprzedań nie nastąpi. 


Sąd powiatowy, Oddział V, 
Gorlice, dnia 12 stycznia 1920, (831 8—3) 


E. IL 614/18. Na wniosek Miejskiej 
Kasy Oszczędności we Lwowie strony egte- 
kwującej, odbędzie sią dnis 11 m»rca 1920 
o godrinie 10 pried południem w poniżej 
wspomnianym sądzie w biurze Nr. 96 na 
zasadzie zatwierdzonych warunków licyta- 
cyinych licytacys realności pod l. kons. 
1812 2/4 we Lwowie przy wl. Dekerta bo- 
eznej pod l. orj. 6, objętej whl. 2793 Dz. II. 
ks. gr. m. Lwowa, składającej się z parceli 
badowlanej o powierzchni 398 m.* i dwu- 
piątrowej kamienicy, Wartość szacun*owa tej 
re'lności wynosi kwotę 134.274 kor. 50 h., 
najniższa więc oferta 67.137 kor. 25 b. Do 
realności obj. lwh. 2793 ks gr. dla II. dx. 
m. Lwowa należą przynależności: wanny, 
muszle wodociągowa, story, dzwonki i t. p. 
opisane bliżej w protokole ocenienia a csza- 
cowane na 6.723 kor. 50 hal. Poniżej naj- 
niższej oferty sprzedaź nie nastąpi, Warunki 
licytacyjne i odnoszą e się do tej rea'ności 
dokumenty przejrzeć można w godzin:ch 
urzędowych w kancelaryi rądowej Oddz II. 


Sąd powiatowy S, I. Odfzisł II, 
Lwów, dnia 10 stycznia 1920, (798 3—3) 


E. IL 616/18 (9), Na wniosek Miej- 
skiej Kasy Oszetędności we Lwowie strony 


egzekwującej odbędzie się dnia 11 m»rea 
1920 o godz. 10 przed południem w poniżej 
wspomnianym sądzie w b urze Nr. 96 na za- 
sadzie zatwierdzonych warunków licytacyj- 
nych licytacya realności pcd l: kons. 1814 2/4 
we Lwowie przy ulicy Dekerta bocznej pod 
l. orj 10 objętej whl, 2795 ks. gr. dla Dz. II. 
m. Lwowa, składającej się z parceli budo- 
wlanej o powierzchni 394 m.” i dwupiąt 'o- 
wej kamienicy. Wartość szacnnkowa tej real- 
ności wynosi kwotę 124.485 kor. 48 b. Naj- 
niższa więe oferts 62.2 7 kor. 72 b. Do real- 
ności obj, whl. 2795 Dz. II. m. Lwowa na 
leżą przynależności: wanny, story, kraty, 
dzwonki i t. p. opisane bliżej w pretokole 
ocenienia a oszacowane na kwotę 4477 kor. 
Poniżej najniższej oferly sprzedaż mie na- 
stąpi. Warunki licytacyjne i odnostące się 
do tej reslności dokumenty przeirzeć można 
w godzinach urzędowych w kancelaryi 89- 
dowej Oddziału II, 


Sąd powiatowy S, I., Oddział II. 
Lwów, dnia 10 stycznia 1920. (795 3—38) 


E. II. 615/18 (7). Na wniosek Miejskiej 
Kasy Oszezędności we Lwowie strony egze- 
kwnjącej odbędzie się dnis 11 marca 1920 
o godzinie 10 przed południem w poniżej 
wspcmnianym sądzie w biurze Nr. 96 na 
zasadzie zatwierdzonych warunków licytacyj- 
nych lieyracya realności pod l. kons. 1818 2,4 
we Lwowie przy ul. D-kerta bocznej pod 
l. orj. 6 objętej whl. 2794 Ds. II. ks gr. 
gm. m. Lwewa, składającej się z parceli bu- 
dowlanej o powierzchni 898 m.* i dwupią- 
trowej kamienicy. Wartość szacunkowa tej 
realności wynosi kwotę 128706 kor, 55 b, 
Najniższa więc oferta 64353 kor. 28 hal, 
Do realności obj. whl. 2794 Dz. II. missta 
Lwowa należą przyna'eżności: story, wanny, 
piece i t. p. opisane bliżej w pretokole oce- 
nienia a oszacowane na 5.954 kor, Poniżej 
najniższej oferty sprzedsź nie nastąpi, Wa- 
runki liey'aeyjue i o*noszące się do tej real- 
ności dokumenty przejrzeć można w godzi- 
nach urządowych w kancelaryi sądowej Od 
działu IL. 


Sąd powiatowy B. I., Oddział II. 
Lwów, daia 10 stycznia 1920, (794 3==3) 


E. 457717 (5), Na żądanie Ozyasza 
Grossmana odbędzie się dnia 19 marca 1920 
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godz. 9 m. 30 rano w biurze Nr. 29 liey- 
tacya całych realności lwh.: 1. — 110, 
2. — 068, 8. — 1.291, 4. — 1876 i 5, — 
16,60 części whl, 464 gm. Srówsko, orat 
6. whl. 21 gm. Setna. Nieruchomcś:i są oce- 
niona a to: ad 1. na 3.810 kor., ad 2, — 
3.493 koron, ad 3. — 874 koron, asd 4 — 
2344 kor, ad 5, — 8.184 kor. ad 6 — 
4,574 kor. Ceny wywcłsnia: sd 1. — 3540 
koron, ad 2 — 2.829 koron. zd 3. — 588 
koron, ad 4, — 1.563 kor, ad 5. — 2.123 
koron, ad 6. — 3.049 koron. Na realności 
110 znajdują się zabudosania mieszkalne i 
gospodarcze, Poniżej ceay wywołania sprze- 
daż nie nastąpi. 


Sąd powiatowy, Oddz'ał VI. 
Jarosław, dnia 2 stycznia 1920. (868) 


E. 469/18. Edykt lieytacyiny. Zobowią- 
zany Mich»ł Kuta w Kaczówca Na wniosek 
strony epzekwu 4e-j dr. Maksymiliana Kaha- 
nego, adw kata w Dąbrowie, odbędzie się 
26 lutego 1920 o godz. 10 przed południem 
w biurza Nr. 5, na zasadzie zatwierdzom: ch 
warunków licyttcya 14/82 części realności 
lwh. 50 gm Żdżary zobowiąsanego własnej. 
Wartość szacunkowa 4 946 ker 28 hal. Naj- 
niższa cferta 2.470 kor. 14 h l. Do reslno- 
ści lwh. 50 ks. gr. Żdżary naleźą nastę u- 
jące przynależności: drzewa owocowe, drze- 
wa nieowocowe, krzaki olchowe, 17 mtr. 
ogrodzenia i studnia, oszacowane na 278 kor. 
z ezego-na 14/32 części przypada 119 ko'on 
42 hal. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi. 

Sąd powiatowy, Oddział III. 


Dąbrowa, dnia 5 stycznia 1920. (867) 


Rozmaite obwieszczenia. 


C. XIII. 361/19 (11). Przeciw Dmy- 
trowi Pasławskiemu, z Kołpea, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wpiesi*ny zo- 
stał do sądu powiatowego w Drohobyczu 
przez Wasyla Szychs, w Kełpeu, pozew o 
zezwolenie na wpis prawa własności. Na 
podstawie pozwu wyzua zoną zcstała audyen- 
cya do ustnej rozprawy na dtieá 29 marca 
1920 godz. 10 rano, sala 78. Celem strzeże- 
nia praw kuranda ustanawia się p. Maryę 


Nspis zam, Kułyk, właścic'elkę rea lnośe 
w Kołpeu, kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w reeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki en w sądsie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


Sąd powiatowy. Oddział XIII. 
Drohobycz, dnia 21 stycznia 1920. (858) ` 


C. I. 600/19. Przeciw nieobiętej masie 
spadkowej po á, p. Iwanie Pawłów, wnie- 
siony został do sądu powiatowego w Ko- 
marnie »rzez Andrzeja Pawłów pozew o ko- 
morg względnie rówaowartość tejże w kwocie 
1.000 koron. Na podstawie pozwu wyzna- 
czoną została audyeneys na dzień 18 lutego 
1920 r. godz 9 ran» binro Nr. 2. Celem 
strzeżenia praw nieobjętej masy spadkowej 
po ś.p. [wanie Pawłów ustanawia się Annę 
Pawłów, wdowę po Iwanie, w Hołodówce, 
kurstork g. 

Ta kuratorka zastępować będzie masę 
spadkową po ś.p. Iwanie Pawłów w rzeczo- 
nej sprawia na ich koest i niabezpieczeń* 
stwo, dopóki masa spadkowa przeprowadzoną 
nie zostanie. 


"Sąd powiatowy, Oddz. I. 


Komarno, dnia 13 grudnia 1919. (859) 

C. IV. 202/19 (1). Przeciw firmie: 
„L. Grif l i H. Schwarz“ w Pasiecznie, któ- 
rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do sądu powiatowego w Nadwórnie 
przez Karola Weberbane a w Pasieezn'e po- 
zew o 9789 koron 20 hal. Na podstawie 
pozwu wyznaczono sudyencvę ma dzień 27 
lutego 1920 godz. 8'80 przed połudnpi+m. Ce- 
lem strzeżemia praw pozwanych ustanawia 
się p. dr. Kalmuss, adwokata w Nadwórnie, 
kuratorem. 

Tente kurator zastępować będzie po- 
zwaną firmę w rzeczonej Sprawie na jej 
koszt i miebezpieczeństwo, dopóki ona w 88- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika ne 
zamianuje. 


Sąd powistowy, Oddział IV, 
Nadwórna, dnia 9 września 1919, (860) 


C. I. 62/18, Przeciw Jackowi Hawdu- 
nowi z Ciemierzyniec, którego miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do sądu 
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powistowego w Przemyślanach przez Hryńka 
Hawdana z Ciem'erzyniec pozew o uznanie 
prawa własności pgr. 2390 i t. d. gm Cie- 
m erzyńce. Na podstawia tego pozwu wyzna- 
czoną została rozprawa na dzień 27 lutego 
1920 r o godz 9 rano. Czlem strzeżenia 
praw Jzeka Hawdupa ustanawia się p. dr. Sta- 
nisława Cieleckiego, sd vokata w Przemyśla- 
nach, kuratorem. 

Tenze kurator saitępować będzie Jrera 
Hawduna w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopółi on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ramianuje. 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przemyślany, dnia 18 styernia 1920. (861) 


L, M. 39688/19 Y. (850) 
Edykt. 


Magistrat król. stoł, miasta Lwowa po- 
daje do powszechnej wisdcmości stesownie 
do przepsów $$ 27 i 29 now. do ust. przem, 
z 15 msres 1583 Nr. 39 Da, v. p., że firma 
J, Ihnatowies „Pierwsra krajowa fabryka 
chem czno - kosmetyczna“, _ protekołowana 
uchwałą sądu okrępowego jako haadlowego 
we Lwowie Oddr. IV, z 17 lipca 1919 1. cz. 
pojed. II. 86 fiirm 409 wniosła dnia 10 li- 
stopada 1919 prośbę o kons ns na wyrób i 
sprzedaż mydła toaletoweg» i gospodarskiego 
w realności pod 1. orj. 25 przy ul. Sykstu- 
skiej przez zastępcę przemysłowego dr. Ka- 
zimierza Ibnatowicza, intynit ra, 

Do rczpozaabia sprawy i zbad n'a sto- 
sunków miejscowych, określenia warunków 
preszcnego kcns*nsu, pod w:g'ędem budo- 
wnieso i pr"myst'wo policyjnym niemniej 
ocen'enia możliwych zarzutów osób trzecich, 
zarządza Magistra: rozprawę kom syonalną 
ra mejscu i wyan cza do tego termin na 
dzień 10 lutego 1920 (wtorek), o g dzinie 11 
przed południem. 

' Ktoby przeciw zemiirzonemu urządze- 
niu misl do podniesienia jakie zarzuty xe 


s;anow! ka prywatnego lub publicznego może. 


j- wnieść usin = lub pisemnia przy kom'syi 
lub też pezet terminem po:tać do Magistrnin 
na piśm e, w p'teciwnym bowiem wypadku, 
pozwolrn'e na urządzenie mydlarni t.j. wy- 
robu ı Sprzedaży mydł» udzie!oue będzie 
o ila ne x staną stw ordz ne jakie prze- 
szkody z urzędu. 


Magistrat król, stoł. miasta Lwowa, 
Lwów, dn s 8 stycznia 1920. 


O. IL. 604/19 ,2). Prreciw Karolinie 
Rynisk, której meejsce pobstu jest nieznane, 
wniesiony z stał do sądu powiatowego w Sa- 
noka przez Kasę Oszcz-dności król. wolnego 
miasta Sanoka pozew o zapłacenie 6 rat po 
102 kor. 24 hal. zpn. Na podstawie poswu 
tego wyznaczobą ro tała rozprawa na dzień 
9 lutego b. r. o modz. 9 rano w tut. sądzie 
Nr. 18. Celem strzeżenis pra“ K»roliay Ry- 
niak ustanawia się p. dr. Weidmanna, adwo- 
kta w Sanoky, kurztc rem. 

Tenże kurator" zastęp wać będzie pc- 
zwaną w rzec'onej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki cna w sądzie s'ę 
nie zgłosi lub prłuomocenika nie *+m anuje, 


Sąd powiatowy, Oddział II. 


Sanok, dnia 10 stycznia 1920, (865) 

E. XV. 371/19, D's Msirkusa Pf. fera 
w Maschau, ma być doręczoną uchwała 
z dms 17 psździeraika 1919 l, z E XY. 
371/19. ktorą dozwoloną ostała przymusowa 
lic) tacya re.lności whl 3445 gm. kat. Sta- 
nis} wów. Pon'ew»ż niew adom“, gizie zo- 
biw ązany przebywa, usrasawia się w coli 
strzeż:u a jego praw kuratora w osobie 


"p. dr. Werlfi», adwokata w Stanisławowie 


Tenże xurator zas'ępować będzie zobo- 
wiązanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niełezp eczeństwo dopóki on w sądzie fig 
nie zgłosi, lub pełnomceuka nie zamianuje. 

Sąd powiatowy, Oddział XV. 


Stanisławów, dnia 14 stycrnia 1920. 4866) 

©. X'IL 545/19 (4). Przeciw Stani- 
aławowi Pytel, właścicielowi realności w Dro- 
h'byczu, ltór'go miejsce pobytu j-at nie- 
znane, wniesiiny zostzł do sądu powiato- 
wego w Drohobyczu przez Ludwika Gerset- 
maua, właśc ciela księgarni w Drchobyczu, 
pozew o oddanie w na'em posiadanie mir- 
Skania Na podstawie pozwu wyznaczosą 
została audyencra do ustnej r-zprawy ua 
dzien 10 iutego 1920 godzina 9 rrno sals 
73. Celem strzetenia praw kwanda ustana- 
wia się p. dr. Michrła Piechowieza, sdwo- 
kata w D oh bycze, kvratorem. 

T-nże kurator zastępować będzie ku- 
randa w 'zeezonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopoki cn w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje, 


Sąd powiatowy, Oddzi:ł XIII, 
Drohobycz, dnia 23 stycznia 1920. (872) 


Cg. IX. 22/20 (1). Przeciw Pawłowi 
Nikondrowicz Prrybylskiemu, którego miejsce 
pobytu jet nieznane został wniesiony do 
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sądu okręgowego cywiln*go we Lwowie p”zet 
dr Tadeusza Oskiertyńskiego pozew o 125 000 
koron zpn. Na podstawie porwu została wy- 
zeaczona pierwsza audyrncya na 17 lutego 
1920 r. o godz. 9 w sali 28 tutejszego sądu. 
Celem strzeżenia praw pozwanego ustanawia 
się p. dr. Strzemieńskiego, adwoknta we 
Lwowie, kurat- rem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


Sąd otręgowy cywilny, Oddział IX. 
Lwów, dnia 28 stycznia 1920. (889) 


Spadki. 


A. 234/19 (5), Wezwanie dziedziców, 
których pobyt jest niewiadomy. Marya z Suł- 
kowsk ch 1 v. Bęberek 2-v. Daniel, rolriezka 
w Laskowej, zmarła dnja 18 listopada 1918. 
Osta'nie rozprrządzenie zr alesiono. Stanisław 
Bębenek. Ludwik Bębenek, Piotr Bębenek, 
Jan Daniel i Jakób Dan'el, których miejsca 
pobytu rąd niezna. wzywa się, sby w prze- 
ciąbu jednego roku, licząc od dnia dzisiej- 
szego zgłosili się w tym sądzie. Po upływie 
tego czarokresu rdbędrie się rozprawa spad- 
kowa przy udziale dziedziców, którzy się 
sgłos'li i wstarowionego dla nieobecnych ku- 
ratora p. Michała Daniela, 


Sąd powiatowy, Oddz. I. 
Limarowa, 14 cxerwca 1919. (869 1—3) 


A. III. 108/19 (5). Wojciech Michaa- 
czewski, bruk rs zmarł dnia 14 marea 1918 
w Stryju bez pozostawienia rozporządzenii 
cstatniej wcli. Do spadku po nim z wtawy 
rowołamą jest córka Marya Muiebalczewska, 
Maryę Michalczewska której miejsce pobytu 
nie jest znane, wzywa się, aby w przeciągu 
roku, licząc od dnia dzisiejszego, zgłosiła się 
w tym sądzie. Po upływie tego czasu odbę- 
dzie się rozprawa spadkowa przy udziale 
dziedziców, którzy Się zgłosili i ustanowio 
nego dla niei kuratora w osobe Antoniny 
Damskiej w Srtyiu. 

Sąd powiatowy, Oddział III. 


Stryj, 4 listopada 1919. (819 1—3) 


Konkursa. 


Konkurs. 


W otręgu lwowskiego sądu apelacyj- 
nego będą obsadzone posedy wożnych w 84- 
dach okręgowych: w Samborze, Ssnoku, 
Stryju i Tsrnopolu i w sądach powiato “yeh 
w Bołszowca h. Gtwośdźcu, Jarowie. Keso- 
wie, Kutach. Lutow'ska h, Mi-lnicy, Poc hai- 
cach. Podkawieria, Petoku Złotym R: haty- 
nie, Skałacie, Sołot*inie i Zborowie tudzież 
pcszdy wośźnych. które opróżnią się po roz- 
pisaniu tego konkur u. 

Ubiegający się mają wnieść podania do 
Prezydyum sądu apelacyjnego we Lwcwie 
wyr st, a jeżeli są w służbie państwowej 
w drodze służbowej do dni» 29 lutego 1920. 
Do podsń należy čołacsyé metrykę urodze- 
nis, dokument przyu»leżoości państw owej, 
śeialectwa szkolne, świadectwo moralności, 
dotychczasowego zatrrduienia i wystawione 
przez riądowego lekarza śeiadectwo prty- 
datności fizycznej. 


Lwów, dnia 24 s'ycrnia 1970. 
Prezes Sądu *pela(yjnego, 


Prez. 2985 (791) 


Wyroki prasowe. 


Pr. 11/20. (846) 
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej | 

Sąd okręgowy karny jako trybunał pra- 
sowy we Lwowie orzakł na wniosek Proku- 
ratury przy tymże sądzie, że treść czasopi- 
sma „Zemla i Wola” Nr. 5 z dnia 25 sty 
cznia 1920 w srtykule pod tytułem: „Za 
czym idut na Ukrainu* w ustępie od słów: 
„A tilki pany obszarnyki* do końca zaw'era 
znamion» zbrodni występku z $ 302 u. k. 
uznał dokonaną w dniu 22 stycznia 1920 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu i wydał w myśl 
$ 498 p. k, zakaz dalszego rozpowszechnia 
nia tego pisma drukowego. 


Lwów, dnia 24 stycznia 1920. 


Pr. III. 6/20. Sąd okręgowy karny jako 
prasowy orzekł na wniosek Prokuratury po 
myśli $ 498 p. k, że tieść art kułu zamie- 
'zezon-go w Nr. -157 peryodycznego zagra- 
nicznego czasorisma rukowego „Codzienny 
Głos robotniczy“ z daty Detroit Mich dnia 
19 litopa a 1919 z na isem „Z Polski — 
Obozy jeńców“ zawiera ;rzedmiotową istotę 


występku z $ 300 u. k. i art. IV. ustawy | 
z dnia 17 grudnia 1862 Nr. 8 Dpp. z roku 

1863 zakazuje się rozszerzania tego arty- 

kułu, zatwierdza się xarządzoną przez Pro- 

kuraturę konfiskatę pomienionego numeru. 

a przytrzymane egzemplarze tego czasopisma 

mają być zniszczone. 


Sąd okręgowy karny Senat III. 


Kraków, dnia 22 stycznia 1920. (796) 
Pr. 7/20 (2). (847) 
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej ! 

Sąd okręgowy w Przemyślu jako Try- 
bunał dla spraw prasowych orzekł na mocy 
$$ 489 i 408 p.k. 1. że treść artykułu umie- 
szezonego w Nr. 8 wychodzącego w Prze- 
myślu czasopisma peryodycznego „Ukrainśki: 
Hołos* z p. p. „A sudowoji sali“ od słów: 
„W skonfiskowanej części patrzy sutor“ do 
słów „wobec czego konfiskata jest usprawie- 
dliwiona* zawiera znamiona zbrodri z § 58 
e. 1k. 2, że konfiskata tego numeru czaso 
pisma „Ukrainśkij Hołos“ jest usprawiedli- 
wioną. 3. 46 rozpowsz-chnianie rzeczonego 
artykułu jest wzbronione. 


Sąd okręgowy, Oddział VI. 
Przemyśl, dnia 21 stycznia 1920. 


U. I 25/20 (1). Sąd powiatowy karny 
iako prasowy w Krskzwie orzeka na wniosek 
Prokuratury po myśli $ 493 p. k, że ulo- 
tey druk bez daty i miejsca wydarcia zatyta- 
łowany: „Flan polski zaludnienie S'4vka cie- 
szyńskiego* nie podający miejsca wydruko- 
wenia, nazwy druvarni i nasładcy, zawiera 
przedmiotową isttę ecynu z $ 9 ust., pras., 
16 zarządzoną konfiskatę teg'ź druka zs- 
twierdia się i zekazuje się jego rczszerzania, 


Sąd powiatowy karny Od*z I. 


Kraków, dnia 15 stycznia 1920. (877) 

U. I. 26/20 (1). Sąd powistowy karny 
jako prasowy w Kr:k wie orzek: na wniosek 
Prokuratury po myśi $ 493 p. k., że wotna 
bresznra Fez daty pod tytułem: „Jak wy 
gląda polski raj", nie poda 3¢a miejsca wy- 
drukowania, nazwy drukarza i nskładcy. za 
wiers przedmiotową istotę pr etreczenia z $ 9 
ustawy prasowej, ża zarządzoną konfiskatę 
tej broszury zatwierdza się i zakazuje się jej 
rozszerzania, 


Sąd powiatowy karny, Oddz. I. 
Kraków, dnia 15 stycznia 1919. (878) 


U. I. 27/20 (1) Sad powiatowy karny 
jako prasowy w Krakcwia orzeka na wniosek 
Prokoratury po myśli $ 493 p. k, że ulctny 
druk bet daty. prd tytuł"m: „Dla Polaków 
ro'skie szkoły* nie podający miejsca wydru- 
kowania, nszwy druka-ni I nkł*dzy, zawiera 
przedmictową istotę rrzekr. z $ 9 ustawy 
pres., że zarządroną bkonfiskstę tego druku 
zatwierdza się i zskazuje się jego roxszerzawia. 


Ssd powiatowy karny, Oddz, I. 
Kraków, dn'a 15 stycrnia 1920. (879) 


U. I. 24/20. Sąd powiatowy karny jsko 
prasowy w Kra+owie orzeka na wniosek Pro- 
karatoryi po myśli $ 498_p. k., że ulotny 
druk bez eaty i podania m ejsea wydania za- 
tytułowany: „Głdz'e prawda? — Ewangelicy, 
Bracia i Sicstry*, nie prdający miejsca wy- 
drekow:n'a, nazwy drnkarza i nakładcy xa- 
wiera prze*miotową ist: tę prekroczenia » $ 9 
vstawy prasowej, że zarządz na konfiska'ę 
tegoż druku zatwierdza sę i sakarue się 
iego rozszerzania, 


Sąd powiatowy karny Oddz. I. 


Kraków, dnia 15 stycznia 1920. (876) 

U. I. 23/20. Srd powiatowy karny jako 
rrrsowy w Krakow'e orreva na wniosek Pro- 
kura'ury po mysi $ 498 p. k., łe ulotny 
drak bez daty i miejsea wydania, zatytuło- 
wany: „interea gospodarczy Księstwa Cie- 
szyńskiego wymaga nierrzdsielocéci z Os'ra- 
wą“, nie prdaącr miejsca wy”rnkowania, 
razwy drukarza i nakładcy. zaw'era przed- 
miotową istotę przekr. x $ 9 ust. pras., że 
rarządzoną konfiskatę tegoż druku zatwierdza 
się i zakaruje się jego rozsz'rzania. 


Sąd powiatowy karny, Oddz. I. 


Kraków, dnia 15 stycrnia 1920. 4875) 


Kuratele. 


P. V. 368/18 (1). Ogłoszenie pozbawie- 
nia własnowolności. Uchwałą sądu pewiato- 
wego w Przemyślu z dnia 14 p:ździernika 
1918 L. V. 67/18/4 pozbawiono ca'kowicie 
własnowolcożci Izaka Qłansa zam eszkałego 
poprie"nio w Prz myśu a to z powodn cho- 
roby umysłowej. Kurstorkm ustencw ono p. 
Abrahama GaBsa. 


Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl 14 października 1919, (658) 


A mortYZACYE. 


T. 13/14 Na wniosek Simona Glad 
barta w Stanisławowie, ul. Z sina Wola 8 
wdraża się postępowanie celem amortyzać 
następują: ych rzekomo przez wnicskodawć 
zaaub'onych książeczek wkładkowych Stani 
sławowstiej Kasy oszczędaości a to Nr. 11636 
opiewającej na nszwisko Perii Glanbart o sta 
nie z 1 stycznia 1918 317 K 08 h Nr. 861% 
opiawającej na nazwisko Ra-heli Glaubart 
o strnie z 1 :tycznia 1918 385 K 04 hale 

Posiadacza powyższych książeczek wzywa | 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prë f 
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym: 
bowiem razie po upływie powyższego cza 
sokresu ksisżaeyk ta za nieważne uznana 
zostaną. Inni interesowani winni wnieść 38% 
rzuty przeciw wnioskowi. 


Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Stanisławów, 25 lipca 1918. (801) 

T. 240/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Eisigs 
Wolfa kupca w Wolance podejmuje się po* | 
stępowanie celem umorzenia wymienionych 
niżej papieru wartościowego, które wniosko* 
dawcy miały zaginąć; wzywa się posiadacze 
tych papierów, aby je w ciągu sześciu 45 dni 
od dnia ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
temu sądowi; także inni interesowani msią 
zgłosić swoje zarzuty przeciw: wnioskowi. 
W razie przeciwnym uznałby sąd po upły* 
wie tego terminu te papiery wartościowe £8 
umorzone. Oznaczenia papierów wartościo* 
wych: Weksel z daty Przemyśl 3 czerwea 
1914 na 2000 K opiewajscy przez Kl'asz% 
Wolfa wrstawiony a prze: Ryfkę Eisner I 
Kisiga Eisnera akceptowany. 


Sąd okręgowy, Oddział V. y 
Przemyśl, 24 września 1919, (826) 4 
ię 

T. 249,19 (3). Zarządzenie umorzenie | ©! 


papierów warteściowych Na wniosek Pro- 
kurstoryi Skarbu we Lwowie podejmuje się 
postępowsnie eelem umorzenia wymienionych 
niżej papierów wartościowych, które wniosko* 
dvwcy miały zaginąć; wzywa się posiadacza 
tych papierów sby je w ciągu 6 miesięcy 
od dnia pierwszego cgłoszenja przedłożył te- 
mu sądowi; tskże inni interesowani maig 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwnym vznałby sąd po upływie 
tego terminu te papiery wariościowe zi 
umorzone. 

Oznaezenie papierów wartościowych: | 
Książaczki wkładkowe Ruskiej Szciadnyci 
w Przemyślu na recz gr. kat, Prrafii i cer- 
kai w Więckowicaeh a to Nr. 7428 na 66 K 
(wykup danin) i Nr. 9177 na 277 K (leget 
śp. Dańku Mustyństiego) opiewające... 

Sąd okręgowy, Oddział V, 


Przemyśl, 15 październ'ka 1919, 


ag="n"ze 


(827) 


T. 108/19 43. Zarządzenie umorzenia 
papierów wartoś iowych. Na wniosek Jakóbs 
Rubit f-lda racte Goldsteina, piekarza w Prze” 
myśu prdejmuje się postępowanie celem 
umorzenia wymienionych niżej papierów w:r 
tościowych, które wnioskcdawcy miały zsgi- 
nąć. Wzywa się posiadacza tych papierów, 
aby je w ciągu 6 miesięcy od dnia ogłosze- 
nia zarządzenia przedłożył temu sądowi. Ta- 
kże inni interesowani mają zgłosić swoje 38- 
rzut” p'zeciw wnioskowi. W rario prz-ci- 
wnym uzn:łby sąd po upływie tego terminu 
te papia y wartościowe za umorzone 

Ornacz”n'e pspierów warteściowych : 
Książerzki wkładkowe uprryw. Wiedeński-go 
Banku związkowego Eksporytnra w P.zer y- 
ślu. Nr. 11560 na 3072 K 09 h na nazwi- 
sko Rubinfeld Goldstein Jakób i Nr. 11257 
na 13.305 K 95 h na nazwisko Jakób Gold- 
stein Rubinfeld. 


Sad ekręgowy, Oddz. V. 
Przemyśl, dnie 80 czerwca 1919, (647) 


na. zero d GS GM dE z M "sg H 


T. 127/19 (5). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartoście wych. Na wniosek Be li 
Bergerfrevnd w Jarosławiu podejmoje się po- 
stępowanie celem umorzenia wymienionych 
niżej papierów wartościowych, które miały 
wnioskodawcy zaginąć; wzywa się pesia- 
dacza tych papierów, aby te w ciągu 45 
dni od dnia ogłoszenia zarządzenia, przedło- 
żył temu Sądowi; także inni interesowani 
m»ją zgłosić swoje rarzuty przeciw wniosko- 
wi. W razie przeciwnym uznałby sąd po u- 
pływie tego terminu te papiery wartościowe 
za umorzone. 


Oznaczenie papierów wartościowych : 
Dwie kerty zastawnicze Zakładu zestawri- 
czego Masymiliana Sobla w Jarosławiu Nr. 
40F8 ns pożyczkę 24 K, Nr. 4143 na potga 
c kę 60 K na które zastawiono 1) los serbski 
Ser 428 Nr. F9, 2) los serbski Ser. 6328 
Nr. 94, 3) kupon prem. losu Tow. kred. 
ziem. aus r. S. 2128 Nr. 81. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Przemyśl, 27 listopada 1919. 


na a Mc Uo Da 


"$ip T" e 


(648) 


T. 809/19 (2). 
Papierów wartościowych. Na wniosek Izydora 
lendarera kupca w Tarnowie podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia wymienionego 
Niżej papieru wartośc owego, który wniosko- 
Qawcy miał zaginąć, wzywa się posiadacza 


Ogłoszenia zarządzenia przedłożył temu są- 
dowi. Takżejinni interesowani winni zgłosić 
Bwoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 


minu ten papier wartościowy 2a umorzony. 

Oznaczenie papiera wartościowego: Ak 
tept wekslowy na kwotę 200 kor. wystawio- 
Ry w Przemyślu, na dniu 14 czerwca 1914 
z datą zapadłości 14 września 1914 wysta- 
Wiony przez Selwę Hirsch zamieszkałą w 


uć | Przemyślu Targowica, jako wystawczynię 
: % przyjęty przez Mosesa Hirscha i Salamona 
Hirscha obu w Przemyślu na Targowicy. 

U Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 20 listopada 1919. (828) 

ia 

er 

< | Ww sprawach uznania za zmarlego 

ni 


T. 166/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celom uznania za zmarłego, Marya z Zelisków 
alaban lst około 40 w Jatowie nowym, żo- 
Na Semka, w lecie 1915 przy odwrocie wojsk 
Tossyjskich wrar z innymi mieszkańcami Ua- 
tuli wypędzona do Rossyi mieszkała w Ho- 
Todyszczu, zachorowawszy zaś udała się do 
pitala w Kostopolu, gdzie wedle przapro- 
Wadzonych dochodzeń zmarła w jesieni 1915, 


| Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
stawowe domniemanie śmierci w myśl § 24 
277 ustawy cyw. i $7 ustawy z 16 lniego 
883 Nr. 20 Dz. p. p. wobee tego wdraża 
się na prośbę Semka Sałabana postępowanie, 
lem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
zarazem ogłasza się, aby udzielono sądowi 
Wiadomości o zaginionym, albo panu adwo- 
atowi dr. Ozyaszowi Rastowi w Przemyślu, 
tórego nstanawia się kuratorem i obroń- 
tą węzła małżeńskiego. Maryę Sałatsn wzy- 
Wa się, aby przed niżej wymienionym sądem 
Biọ stawiła lub w inny sposób uwiadomiła o 
wem życia, Po dniu 28 lutego 1910 roku 
sąd pa ponowną prośbę rozstrzygnie ostate- 
Gznie o wniosku, 


Sąd okręgowy Oddział V, 
= £rzemyśl, 28 listopada 1919. (824 2—3) 


T. 258/19. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Antoni Kijanka 
Urodzony 6 czerwca 1843 w Nienadowej w 
roku 1898, wyjechał na roboty do Rumunii 
l wedle przeprowadzonych dochodzeń smsrł 
tamże w drodze do szpitala i został pocho- 
wany w Mamornicy w zimie 1898/1899, 


Gdy zatem przyjąć należy, że zaistnieją 
Warunki ustawowego domniemania śmierc! 
W myśl $ 24 ust, cyw, i $ 10 ustawy z dnia 
16 lutego 1883 Nr. 20 Dz. p. p., przeto 
zarządza się na prośbę Wiktoryi Głowoczo- 
Wej postępowanie, eelem uznania wymienio- 
l nej osoby za zmarłą, a zarasem ogłasza się 
wezwanie, aby udzielono wiadomości o za- 
inionym sądowi, albo p. adwokatowi dr, Isy- 
orowi Lówenthalowi w Przemyśla, którego 
ustanawia się kurtorem. Antoniego Kijankę 
Wzywa się, aby stawił się przed podpisanym 
Bądem, lub w inny sposób dm znać o so- 
bie, Po dnin 30 maja 1920 sąd ma ponowną 
prośbę orzeknie ostatecznie o wniosku, 


: Bąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 30 listopada 1919. (655 2—8) 


T. 239/19 (3). Zarządzenie postępowa- 

| nia celem uznania za zmarłego. Antoni Wo- 

łoszyn urodzeny 18983 roku w Pełk:niach, 

powołany w sierpniu 1914 do 90 pułku pie- 

choty, wedle przeprowadzonych dochodzeń 

i miał zginąć w grudniu 1914 w Królestwie 
i Polskiem, > 


| Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmier- 
ci w myśl $ 24 i 277 ustąwy cyw. i§ 1 
ustawy z 81 marca 1918 Nr. 128 Dz. p. pa 
zarządza się ma wniosek Jana Wołoszyna 
l postępowani > celem uznania wymienionej 080- 

J za zmarłą a zarazem ogłasza się wezwa- 
Rie, ażeby udzielono wiadomości o zaginio- 
Rym sądowi. Antoniego Wołoszyna wzywa 


Big, aby stawił się przed podpisanym sądem | 
lub w inny sposób dał znać o sobie, Po | 


dniug1 maja 1920 sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o wniosku, 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Przemyśl, 26 listopada 1919, (654 2—3) 


T. 278/19 (3). Zarządzenie postępowa- 
nia eelem znania za zmarłego, Piotr Skrab- 
ka urodzony 28 czerwca 1875 w Pnikucie i 
tam zamieszkały, w sierpniu 1914 powołany 
do 34 pułku pospolitego ruszenia, Przepro- 


Zarządzenie umorzenia | 


o papieru, aby go w ciągu 45 dai od dnia | 


przeciwnym uzuałoy sąd po upływie tego ter- | 


7 


czasie bitwy w miejszowości Święte koło Ra- 
dymna został zabity, 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
waruBki domniemaBią ustawowego smierei 
w myśl $ 24 i 277 u. c. i $ 7 ustawy z 16 
lutego 1883 Nr. 20 Dz. p. p, zarządza się 
na wniosek Ludwiki Skrabka postępowanie, 
celem uznaniu wymienionej osoby za zmarłą, 
a zarazem ogłasza się, ażeby udzielono wia- 
domości o zaginionym sądowi albo p. dr. 
Ludwikówi Reichowi, adwokatowi w Przemy- 
ślu, którego równocześnie ustanawia się ku- 
ratorem i obrońcą węzła małżeńskiego. Pictra 
Skrabki wzywa się, aby stawił się przed 
podpisanym sądem lab w inny sposób dał 
znać o sobie. Po dniu lOmarea 1920 sąd na 
ponowny wniosek orzeknie Gostatecznie o 
wniosku. 


Sąd obwodowy, Oddział V. 
Przemyśl, 10grudnia 1919. (653 2—8) 


T. IV. 41/19 (5). Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Jan Ury- 
ga ur. w r. 1895 w Krosnej 1 tam zamie- 
szkały, szeregowiec 20 pp. b. armii austrya- 
ckiej, zaginąt 6 grudaia 1914 pod Urbają i 
od tego czasu nie dał o sobie znaku życia i 
wieść o nim zaginęła. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
z $ 1 ces. rozp, z 31 grudnia 1914 L, 128 
Ds. p. p., przeto wdraża się na prośbę 
Agnieszki Urygowej w Krosnej postępowanie, 
celem uznania za zmarłego zaginionego. 
Wydaję się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi wiadomości o powyż wy- 
mienionym, a zaginionego wzywa się, aby 
przed podpisanym sądem stawił się lub w 
inny sposób dał znać o sobie, Sąd tutejszy 
ma ponowny wniosek po dniu 15 czerwca 
1920 rozstrzygnie o aznania za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


| 
| 
Nowy Bącz, dnia 18 listopada 1919. (818) 
T. 64/19 (4). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego a małżeństwo 
jego za rozwiązane, Piotr Boczan syn An- 
d zeja i Maryi z Horisznych urod.ony w Haj- 
woronte 9 czerwca 1876, tamże zamieszkały, 
roln:k gr. katol, ożeniony 4 lutego 1902 
lz Aaastazyą z Michalskich, powołany został 
[1 sierpnia 1914 do słuby wojskowej austr, 
z powodu ostatniej wojny i od tego crasu 
nie ma ọ nim zadnej wieści. Zgodnie z wnio- 
skiem zóhy wdraża się pustępowanie celem 
uznania jego za zmarłego a małżeństwa jego 
za rozwiązane. Ktoby miał wiadomość o mm, 
winien zgłosić to do sącudu 31 maja 1920, 
aon gam dv tego duia w sądzie, się zgłosił 
lab sąd inaczej o sob:e zawiadomił. Fo tym 
dniu na wniosek czyjkoiwiek orzeknie sąd 
Stanowezo w tej sprawie. Obrońcą węzła mał- 
żeńskiego us anawia się adwokata pana dra 
Chaima Reicha w Brzeżanach, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Brzeżany, 11 października 1919, (595) 


T. 293/19. Wdrożenie postępowania ce- 
lem udowodnienia śmierci Pawła Bereżni- 
ckiego syna Dmytra. Panło Ber:źnieki syn 
Dmitra urodzony 19/8 1831 i zamieszkały 
w Bereźnicy Sp. Kałusz powołany cgólną 
mob:lizacyą dv 33 pułku strzelców i Wyra- 
szył w pole i od tego czasu nie dał o sobie 
żadnych wiadomości. Świadek Wasyl Baziuk 
syn Fedia zeznsł, że służąc razem z Pawłem 
Bereżnieckiem w jednem puiku i kompanii we 
wrześniu 1914 w bitwie Kraśnikiem podczas 
szturmu na nasz oddział widział jak Pawło 
B.reźnieki padł przebity bagnetem a na- 
wet prosił żeby go dobić, a gdy się cofnęli 
już go nie widział, Czy skończył życie wte- 
dy na polu tego nie wie i więcej o nim nic 
nie słyszał. S»iadkowie zsś Jędzrej Bereżni- 
cki syn Antoniego i Mikołaj Starc.ewczew- 
ski zeznal', że służąc również w tym samym 
pułku słyszeli jak opowiadano ża Paweł Be- 
reźnicki został zabity, Nazwisk żołnierzy, 
którzy to opowiadali sobie nie przypominają. 

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Pawło B-reźnicki i Birla po 
niósł Śmierć, przeto na prośbę An.eli Bere- 
źniekiej córki Jędrzeja w Bereżniey wdraża 
się postępowanie, celem udowodnienia sza- 
szłej śmierci zaginionego, 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono sąd albo Andrzeja Bere- 
źnickiego, którego ustanaw 8 kuratorem aż 
do dnia 2 maja 1920 o zaginionym Pawle 
|Bereźniekim. Po upływie powyższego czaso 
kresu i po przeprowadzeniu i podjęciu do- 
| wodów będzie rozstrzygnięte o dowodzie za- 
szłej śmierci, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Stanisławów, 16 stycznia 1920, (623) 


T. 262/19. Wdrożenie postępowania | 


celem udowodnienis śmierci Prokopa Naha- 
jowskiego, Prokop Nahajowski urodzony 


wadtone dochodzenia wykazały, ż3 tenże w Ilipeca 1878 i zamieszkały w Trybu*howeach 


dowołany został ogólną mobilisasyą do austr. 
wojska nia dał o sobie od tego ezesu ładnei 
wiśdrmości. Świadkowie Semen Ilciów i Iwau 
Piskliw'ec reznali, że będse razem x Naha- 
jowskim wiedtą łe tenże przebywał w stanie 
beznadziejnym w szpitalu a świadek Iwan 
Piskliwiec słyszał od nieżyjącego już obeenie 
Fedia Warguna, że Nahsjowski w szpitalu 
zmarł i pokazywał mu nawet miejsce pod 
lasem w Sko!em gdzia został pochowany, 


Gdy wobec powyższego jest prawdo- 
podobnem, że Prokop Nahajowski poniósł 
śmierć, przeto na wniosek Rózki Nahajow- 
skiej z Trybuchowiec wdraża się postępowa- 
mie, celem udowodnienia zaszłej śmierci za- 
ginionego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
ażeby uwiadomiono sąd, albo Maksyma Ku- 
czera w Trybuehowcach, którego ustanawia 
się kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego 
aż do dnia 15 kwietnia 1930 o zaginionym 
Prokopie Nahajowskim. Po upływie powższe- 
go czasokresu i po przeprowadzeniu i po 
podjęciu dowodów będzie rozstrzygnięte o do- 
wodzie zaszłej śmierci. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Stanisławów, 24 grudnia 1919, (597) 


T. 89/19 (2). Michał Sliwiński, syn 
Wincentego i Maryi urodzony 8 września 
1889 w Sokolnikach zamieszkały w Sokoło 
wie ad Wudoiki rolnik rz, kat. ożeniony 7 
czerwca 1914 z Anną Skrsynkowską brał w 
ostatnej wojnie auatryackiej jako żołuierz 
austryacki w r. 1916 udział w aistu na woj- 
ska rosyjskie pod Czerniowiami gdzie ugo- 
dzony kulą nieprzyjacielską pozostawiony Zo 
stał podczas odwrotu ausryackiego na polu 
bitwy ranay. Od tego czasu ni-ma o nim ża- 
dnej wiadomuści a lwowska sekcya wywia- 
dowesa Czerwonego krzyża suwierdziła pismem 
z 1% grudnia 1917 że jako zaginiony od 10 
czerwca 1916. 


Na wniosek żony wdraża się postępo- 
wanie celem uznania go zm»rłego a mgłźeń- 
stwo jego za rozwiątane. Ktoby miał o nim 
wiadomość, winien donieść o tem sądowi do 
15 czerwca 1920, a on sam ewentualnie do 
tego dnia albo stanąć w sądzie, lub w inny 
sposób zawiadomić o sobie. Po tym dniu sąd 
ponownie rozstrzygnie stanowczo sprawę. 
Obrońcą węzła małżeńskiego ustanawia się 
p. adwokata dr. Bebiissla w Brzeżanach. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Brzeżany, 19 listopada 1919, (594) 


T. VI. 842/19 (6). Wdrożenie postępo- 
wania celem udowodnienia śmierci. Kuś Igna- 
cy, rolnik z Targowiska, syn Katarzyny Kuś, 
urodzony w r. 1887 w Targowisku powiat 
Bocnnia, przydzielony do 16 pułku pospoli- 
tego ruszenia, wysłany w r. 1918 na włoski 
front z kompanią budownictwa 6/93, według 


Stanisłaswa Wiśniewskiego z Krakowa, po- 
niósł śmierć dnia 18 września 1918 wskutek 
własnej nieostryżności i został pochowany w 
Tre-Pali we Włoszech, 


Gdy wobec tego jest prawdopodobne 
że osoba wymieniona poniosła Śmierć, przeto 
na prośbę Maryi Kus:owej zarządza się po- 
stępowanie, celem udowodnienia jej śmierci , 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby do 
dnia 15 lutego 1931 sądowi udzielono wia- 
domości o zaginionym. Fo upływie tego ter- 
minu i po przeprowadzeniu dowodów, sąd 
orzeknie ostatecznie o wniosku. 


Sąd okręgowy cyw., Oddz, VI 


Kraków, dnia 9 stycznia 1918, (898) 


T, V. 242/19 (3). Wdrożenie posto- 
powania osiem udowodnienia śmierci. Adam 
Antoni dw. im. Jenke ur. 1891 r. w Prze- 
worsku, powołany w szeregi 90 p. p. w 
»ierpniu 1914 roku, pełnił służbę wojskową 
na fconcie rossyjskim i pod Opatowem du- 
stał się do niewoli rossyjskiej 2 hstopada 
1914 jako jeniec przebywał w Rossyi obłaść 
wojska Douskowo poczta Aleksisjewo Le0no- 
wo, Rudnik Prochorowa w kopalni węgla i 
tu »ma:ł dnia 26 sierpnia 1917 roku co 
stwierdził naoczny świadek Józef Hartleb, 
sauczyciel z Tryńczy. 


Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Adam Antoni Jenke poniósł 
śmierć, po na prośbę Maryi z Lepiankie- 
wiczów Jenke z Przeworska, wdraża się po- 
stępowanie, celem. udowodnienia  zaszłej 
śmierci zaginionego. Wydaje się przeto ogól- 
ne wezwanie, aby uwiadomiono sąd albo 
kuratora p. dr. Wilusza, adwokata. w Rzeszo- 
wie, ak do dnia 20 marca 1920 o zaginio- 
nym' Po upływie powyższego czasokresu i 
po przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów 
będzie rozstrzygnięte o dowodzie saszłej 
śmierci. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 


2: | Rzeszów, 11 listopada 1919, (888 1—8) 


T. V. 240/19 (4). Wdrożenie postępo- 
wania eelem uznania za zmarłego. Franci- 
szek Mirkiewicx urodzony 8 września 1885 
w Przeworsku, powołany podczas mobiliza- 
eyi w roku 1914 w szeregi 90 pp., brał 
udział w bitwach pod Luslinem i Kraśniziem 
z początkiem wrześnią 1914 został ciężko 
ranny szrapnelem w brzuch eo p twierdził 
naoczny Świadsok Mich:ł Mroszezyk z Bud 
przeworskich i od tego crasu ślad o Franci- 
szku Mirkiewiezu zupełnie zaginął, 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustwowego stwierdzenia śmierci 
w myśl $ 1 ust, 1 ustawy z d.ia 81 marca 
1918 L. 128 Dz. p.p., przeto wdraża się na 
wniosek Maryi Mirkiewicz z Przeworska 
postępowanie, eelem uznania wym.enionej 
osoby za zmarłą, a zarazem wydaje sip we- 
zwanie, ażeby udzielono wiadomości o zagi- 
nionym tut. sądowi, albo p, dr, Soitysikowi, 
adwokatowi w Rseszowie, którego ustanawia 
się kuratorem, wzywa się, aby stawił się przed 
podpisanym sądem lub w inty sposób uwia- 
domił o swem życiu. Po dniu 15 czerwca 
1920 sąd na ponowną prośbę orzeknie osta- 
tecznie o uznania za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 


Rzeszów, 5 listopada 1919, (887) 


T. 175/19 (5). Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Jan Hor- 
bowy urodzony 26 listopada 1460, zamie- 
szkały w Polchowej, powołsny w roku 1915 
jako forszpan do armii niemieckiej wedle 
przeprowadzonych dochodzeń zachorował z 
początkiem maj” 1915 ciężzo na czecwonkę 
i został odwieziony do szpitsia w Radymnie. 
Odtąd me ma o nim żadaej wiadomyuści. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia smierci 
w myśl § 241 277 ust, cyw, i $ 1 ust. z 81 
marca 19.8 Nr. 128 Dz, p. p., zarządza się 
na wniosek Anny Horbowej postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby 24 zmarłą, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
adzielono wiadomości o zaginionym sądowi 
albo p. adwoka owi dr. Mienhałowi Buxvaa- 
mowi w Przemyślu, którego ustanawia Się 
kuratorem i obrońcą węzła małżensk.8g0, Ja- 
na Horbowego wzywa się, aby stawił 819 
przed niżej wymienionym sądem lub w inay 
sposób dał znać o sobie, Po dniu 20 maja 
1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie osta- 
tecznie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 21 listopada 1919, (825 1—38) 


T. 69/19 (8). Wdrożenie postępowania | 
celem uznania za zmaiłego. Parastka urodz. 
Z.łuhak zam. Zarzycka Żona Piotra w Woju- 
tyczach, wniosła o uznanie męża jej Piotra 
Zarsyckiego za zmarłego, a małżeństwu jej z 
mm zawarte za rozwiązane. Ż zez*ań Świud. 


PZ ika Antoniego Pilcha wynika, że Piotr Za- 
zeznań Świadków Stanisława Kasakiewicza 1 | 


rzycki służąc w b. armii anstr.-węg. brał 
udział w bitwie pod Przemyś:em w dniu 19 
marca 1915 i został wówczas zabity. 


Wobec tego w myśl 1 ust, z 16 lutego 
1883 Nr. 20 Dz. p. p. i z 31 marca 1918 
Nr. 129 Dz. p. p, wdraża się postępowanie 
celem uznania za zmarłego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi wia- 
domości o powyż wymieniony n. Sąd tutej- 
szy na ponowną prośbę po dniu 1 grudnia 
1919 rozstrzygnie o u:naniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 


Sambor, dnia 8 sierpnia 1919, (838) 


T. 146/19 (4). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłege, Katarzyma z Plu- 
tów Nosowska w Sadkowicach, waiosła o 
uznanie jej męża Michała Nosowskiego za 
zma ł+go, a msłżeństwa z nim zawarte za 
rorwiązane Z 136 nań świadka Iwana Gała- 
na wyniks, że Michał Nosowski jako żołnierz 
38 pułku obrony krajowej b. armii austr, 
brał udział na wiosnę 1915 w Karpatach w 
licznych potyczkach, w których został ranny 
i zapewne zmarł, gdyż odtego czasu nie ma 
o nim Żadaej wiadomości. 


Wobec tego w myśl ustawy z 31 mares 
1918 Nr. 128 Dz. p. p., wdraża się postę- 
powanie celem uznania go za zmarłego, 


Wzywa się przeto każdego ktoby miał 
o nim wiadomość, sby zawiadomił o tem sąd 
lub kuratora pana adw. dr. Zeilera w Sam: 
b rze o wyżej wymienionym. Na ponowną 
prośbę po dniu í kwietnia 1920 wniesio- 
ną, Sąd tutejszy rozstrzygnie 0 uznaniu za 
zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Sambor, dnia 8 listopada 1919, (887) 


T, IV, 89/19 (2). Zarządzenie postę- 
parasia celem uznania za zmariego, Antoni 
omanek syn Mikołaja i Maryi, urodzony W 
Polance wielkiej przy Oświęcimie w r. : 
żołnierz 20 pułku piechoty 4 batalion == po- 


dług podania jego towarzysza dostał się do 
niewoli serbskiej i do szpitala — od tego 
czasu brak o nim wiadomości, 


Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że zachodzi ustawowe domniemanie z $ 24 
L. Ż ust, c., zarzidza się na wniosek jego 
żony Katarzyny Romankowej postępowanie 
celem uznania za zmarłego. Wydaje się przeto 
ogólne wexwanie, ażeby udzielono sądowi 
okręgowemn w Wadowicach wiadomości o 
powyż wymienionym, 

Antoniego Romanka wzywa się, aby 
przed_niżej wymienionym sądem stawił się, 
lub w inny sposób uwiadomił o swem by- 
ciu, Sad tntejszy na ponowną prośhę po dniu 
20 maja 1920 r. rozstizygnie o uznaniu 38 
zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Wadowice, 19 września 1919. (785) 

T, 16/19, Wdrożenie postępowania ce- 
lem udowodnienia śmierci Stefana Petroń- 
czaka. Stefan Petiończak urodzony dnia 29 
gradnia 1888 w Ułaszkowcach, sym Jans i 
Maryi z domu Szewczuk, jako żołnierz 20 p. 
obrony krajowej, z końcem sierpnia 1914 r. 
biorąc czynay udział w operacyarh wojen- 
nych pod Mikołajowem, ugodzony kulą ka- 
rabinową w pierś padł na ziemię i wedle 
zeznań świadka Michała Wynniezuka pod- 
czas przenoszenia go na płachcie namioto- 
wej za linię bojową Stefau Petrończak zmarł, 


Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dubnem, że Stefan Petrończak syn Ja2a po- 
niósł śmierć, przeto na prcśbę Maryi urodz 
Sawko zamężn. Petrończak wyraża się po- 
stępowanie, celem udowodnienia  zaszłej 
śmierci zaginionego i uznania małżeństwa 
jego z Maryą Sawko zawartego w dniu 11 
listopada 1913 w Szulnanówce za rozwią- 
zane. Wydaje się przeto wezwanie ogólne, 
by zawiadomiono sąd albo adw. dr. Isydora 
Ko.owera, którego równocześnie kuratorom 
i obrońcą węsła małżeńskiego się ustanawia 
aż do dnia 1 kwietnia 1920 o zaginionym 
Stefanie Petrończaku. Po upływie powyższe- 
go czasokresu i po przeprowadzeniu i po 
podjęciu dowodów będzie rozstrzygnięte o 
dowodzie zaszłej śmierci, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Czortków, dnia 18 grudnia 1919. (618) 


T. 128/19 (4). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Hanuśka Podo- 
ba żona Iwana w Rumnie, wniosła o uzna- 
nie jej mężs Iwana Podoby 138 zmarłego. 
7 zeznań świadka Sianisława Patera, Fedka 
Podoby i wnioskodawczyni wynika, źe Iwan 
Podoba z wybuchem wojny powołany został 
do 10 pułku piechoty b. armii austro - węg. 
i we wrześniu 1914 r. brał udział w poty- 
czkach koło Biłgoraja, gdzie prawdopodobnie 
poległ, gdyż od tego czasu nie ma o nim ża- 
dnej wiadomości, 


celem uznania go za zmarłego w myśl usta- 
wy z 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p. 


Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. adw. 
dr Zwsryczowi w Samborze wiadomości 
o powył wymienionym. Sąd tutejszy na po- 
nowny wnio:ek po dniu 1 czerwc: 1920 roz- 
strzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy Oddział V. 


Sambor, 8 grudnia 1919, (839) 


T. 237/19 (3). Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego, Bsarbsra 
z Demqniaków zam, Ziembowierowa w Sam- 
borze wniosła o uznan'e męża jej Franciszka 
Ziembowicza za zwarłego. Z zeznań świad- 
ka Jana Lewkowieza wynika, że Franciszek 
Żiembowiez, który służył przy 33 pułau pie- 
choty b. armii austro-węg. przy p zsprawie 
prier rzekę Wieprz w sierpniu 19] 4 zapewne 
utonął z wielu innymi, gdyż od tego czasu 
nie mz o nim żadnej wiadomości. 


Wobec tego w myśl ustawy z 81 marca 


1918 Nr. 128 Dz.| p. p. wdraża się postępo- 
wanie celem uznania go za zmarłego. Ktoby 
o nim miał jaką wiadomość zechce donieść 
sądowi. Po dniu 1 maja 1920 na ponowny 
wniosek rozstrzygnie sąd co do uznania go 
za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Sambor, 14 grudnia 1919. (8Ł0) 

T. V. 227/19 (3). Zarządzenie postę- 
powania celem uznania za zmarłego. Adsm 
Nowsk sya Franciszka i Msryi, urodzoay 
24 stycznia 1883 w Trzebusce, powołany do 
wojska w sierpniu 1914, odszedł na front 
rossyjski z 17 p. obr, kraj. i 24 październi- 
ka 1914 miał zginąć od kuli koło Niska i 
od tego czasu ślad o nim wszelki zaginął, 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowe domniemania śmierci w 
myśl $ 1 ust, 1 ustawy z dnia $1 marca 
1918 Dz. p. p. Nr. 128 Dz. u. p., zarządza 
się na wmiosek Tekli z Kozłów Nowakowej 
z Trzebuski sp. Sokołów postępowanie, celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą, a za- 
razem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi, albo p. 
adwokstowi dr. Wiluszowi w Rzeszowie, któ- 
rego ustanawia się kuratorem i zarazem 
obrońcą związku małżeńskiego tegoż, wzywa 
się, aby stawił się przed niżej podpisa- 
nym sądem lub w inny sposób dał znać o 
sobie, Po dnin 30 czerwca 1920 sąd na po- 
nowny wniosek orzeknie ostatecznie 0 usna- 
niu za zmarłego. 

Sąd okręgowy, Oddział V, 
Rzeszów, 11 listopada 1919. (832) 


T. 110/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia zsszłej Śmierei Jakóba 
Wrotnego. Jakób Wrotny gospodarz w Koł- 


Wobec tego wdraża się postępowanie | zowie pow. Złoczów, powołany do służby wo- 


DONIESIENIA PRY W ATNE. 
Tabela zamiany Koron na Marki z 


i odwrotnie wedle ustawowej relacyi L Korona = 70 fen. 
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L. M. 93768/19. 
Ogłoszenie. 


Magistrat król. stoł. miasta Lwo*a podaje 


do 1,000.000 — Cena Mk 3. 


. Papiery, stare akta, kupuje 

ZAPROSZENIE P fabryka papiern Puna. 
na Bliższa wiadomość  Sekler, 

891 1—3 
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Walne Zgromadzenie 
„Związku Kuprów* Stow. zarejest”. z ogr. p ręką 


jennej dnia 1 sierpn'a 1914, miał zginąć na 
wiosnę 1915 roku w walkach w Karpatach 
i od tego crasu wszelki słuch po nim zagi- 
na? Przesłuchany pod przys ęgą świadek Mi- 
cha? Seńków zeznał, że Jakóba Wro'nego 
znał os”biście jasieze przed wo ną Trzeciego 
dnia ruskich Wielkano nych świąt 1915 r. 
wyszedł Jazób Wrotny na pozycję jako post 
i na tym posterunka ug dzwony został kulą 
rossyjską w bok, p rsucił po terunek, przy 
biegł do s*hroniska sanitetów i wkrótce 
zmsrł. Swisdek widział go trupem j był na 
jezo pogrzebie. 


Gdy wobec powyższego jest prawdopo 
dobnem, że Jakcb Wrotny poniósł śmierć, 
przeto na prośbę jego żony Anny Wrotn-j 
ur. Serafinowicz wdraża się postępowanie 
celem udowodnienia zsszłej śmi-rei zagi- 
nionego. Wydaje się przeto ogólne wezwa- 
nie, sżeby uwiadomiono sąd albo kuratora 
pana dr, Hirschhorna adwokata w Złoctowie, 
którego zarazem obrońcą - węzła małżeńskie- 
go się ustanawia do dnia 1 kwietnia 1920 
o zaginicnym, Po upływie powyższego czaso- 
kresu i po przeprowadzeniu i po podjęciu 
dowodów będzie rozstrzygnięte o dowodzie 
z.szłej Śmierci, 


Sąd okręgowy, Oddział VI. 


Złoczów, Í grudnia 1919. (777) 


T, VI. 375/16 (2). Zarządzenie postę- 
powania celem usnania za zmarłego, Migdał 
Franciszek rolnik w Łapczycy, syn Agnie- 
azki, urodzony w r. 1884 w Moszczenicy po- 
wiat Bochnia, przydzielony w grudniu 1914 
do 16 pułku obrony krajowej — vedtag pi- 
sma kzdry likwidacy;nej tege pułku z:ginsł 
daia 17 marca 1915 i ad tego czasu nie ma 
o nim wiadomości. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 1 ust, z 81 marca 1918 Nr. 128 
Dz. c. p., zarządza się ma wniosek Agnie 
szki Migdałowej postępowanie, celem uzna- 
nia wymienionej osoby za zmarłą, a zara- 
zem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi. Franci- 
sıska Migdała wzywa sig, aby stawił się przed 
podpisanym sądem lub w inny sposób dał 
znać o sobie. Po dniu 1 sierpnia 1920 sąd 
na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie 
o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, 28 grudoia 1919, (760) 


T. 146/19 (3). Wdrożenie pon gpowa 
nia celem uznania Salomona Hochherga za 
zmarłego. Salomon Hochberg syn Sary Hoch- 
berg ze Z'oczowa, s ąpił do służby wojsko- 
wej z początkiem sierpnia 1914, zaś od pc- 
eątku roku 1917 wszelki ś'ad po nim z8- 
ginął. Przesłnchany pod przysięgą świadek 
Uzyasz Nay false Źwiebel zeznał, że w aty- 
csniu 1916 odszedł z 19 Marschkompanią w 
pole na front włoski Í tam zeszedł się z Ba- 


Krasiekich 8. 


do nabycia w Drukarni 


ZLACEEC Jaezera księgarniach | 
we Lwowie, $ykstuska G3 


KROCHMAL 


swą dobrocią krochmal z kotkiem, nie zawiera żadnych 
szkodliwych domieszek i dlatego nie psuje bielizny. 


niniejszem do powszechnej wiad mość, ze Dy- 
rekcya Polieyi we Lwowie doniosła o znalezieniu 
kilkunastu torebek z pieniądzmi. kilkunastu mę 
sk ch i damskich pularesów, kilkunastu portfelów, 
książeczki wkładkowej na nazwisko Prokopower 
Flam i Kuszaj, kilkunastu psszportów, kwitów p e- 
nięinych, walizek, kilka srebrnych zegarków, oraz 
różnych dokumentów, świadectw i legitymacji, 

Po prsedmioty te wyżej wymienione dotąd 
nikt s'ę nie zgłosił. 

W celu wykazania prawa własności ew entu- 
alnie odebrania tych przedmiotów zechcą intere 
sowani zgłosić się w biurze Departam ntu I. Ma- 
gistratu w godzinach urzędowych w pr.ec ągu 


oibęd:ie się dnia 9 lutego 1920 o godz. 7 wieczo- 
rem w lokau Stow. przy ul. Romavowicza L. 3. 


z nustepującym porządkiem dziennym : 


1. Odczytanie pr: tokołu z poprzedaiego Wal 
nego Zgr madzenia. 

2. Sprawo danie Dyrekcyi. 

8. Sprawozdanie komisyi rewi y nej i udzie- 
lenie absolutoryum. 

4, Powiększenie licaby członków Rady Za- 


5. Wybór zastępcy Dyrektora. 
6. Wnioski Czł nków. 


Dyrekcya. 


|Kminek holenderski, 


dziki, irabier, poprykę słodką, majeranek, kwiat mu- 
szkatułowy, gał 
Składnica Spożywcza Stanisławy Ziemblńskiej, Fredry 9, 


dni 14-tu. i 
We Lwowie, dna 9 grudnia 1919 


Magistrat król. stol. miasta Lwowa. 


poleca najtaniej 


LUDWIK HOSZOWSKI 
GŁÓWNY SKŁAD FARB i MATERYAŁÓW 
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LWÓW; ul. Akademicka 1. 3. 


ze" s "< 


Z dmkarai WI, Resiúskid 


una —— -- luna 
Szczotki wszelkiego rodzaju 


i 


EASTOJorfE > > ros 


{nT 


DO POZNANIA 3 


nastepny transport 
wysyłam z początkiem lutego. — Przyjmuję 
rzeczy przesiedlenia, meble i inne przesyłki 
do transportu tamże z ubezpieczeniem. 


Bturo Spedycyjno - przewozowe 


Marya Adamowska 


Lwów, u!'-. Czarnieckiego I. 3. "4% 


| SRA: 
; He *“:arnjeckiege 13, pod 


/ f 
E D, 


narządem Josefa Tembi 4-20, 


lomonem Hochbergiem, którego znał osobi- 
ścia j-szcze przed wojvą i razem tamże słu- | 
żyli do maja 1917. W maju 1917 r. zostać 

Hochbirg j ko plutonowy wysłany do Gra- 
howy na tak zwany „Sturmkurs* i więzej 
ztamiąd nie wrócił, a w 2—% dni później 
było w ro kazi», że Sa' "mon H=chherg padł, 
W kilka dni później gdy świadek przez Gra- 
kovę przesz dł, d'p'tywał się za Hochber- 
giem i znajomi żełajerze mówili mu, że 
Hochberg padł od bomby włoskiej i wska: 
zali mu miejsce gdzie Hochberg leży po- ` 
chowany. 


Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzą 
warunki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl $ 24 L. 2 u. c. iĝ 1i2 ustawy z 
31 marca 1918 Nr. 128 Dz. u. p, przeto 
wdrata się postępowanie, celem uznania Sa- 
lamona Hochb: rga za zmarłego. Wydsje się 
prieto ogólne wezwanie, aby udzielono są- 
dowi lub kuratorowi, którego ustanawia się 
w osrbie p. dr E'delberg*, adwokata w Zło- 
czowie wiadomości o powyż wymienionym. 
Gdyby Saiomęn Hoechh:rg mimo to żył, 
wzywa się go, aby stawił się przed niżej wy- 
mienonym sądem, lnb w inny sposób uwia- 
domił o swem życiu Sąd tatejszy na po- 
nowny wniosek orzeknie po dniu 1 lipca 
1920 o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Złoczów, dnia 12 grudnia 1919, (593) 


wania celem uznania za zmarłego Pąctek 
Władvsław, rolnik syn Wojeiecha i Zofii, 
urodzony w r. 1880 w Z-gocinie powiat B.- 
chnia przydzielony w r. 1914 do 32 pułku 
obrony krajowej zxost*ł ranny 23 paźdz er- 
nika 1914 według zeznań Antoniego Cr odura 
z Piłomia dużego, któremu nazajutrz towa- 
rsysze breni opowiadali, że szpital polny w 
którym Pączek leiał trafiony granatem zgo- 
rzał, Od tego czasu mie ma o nim żadnej 
wiadomości. 


Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl-$ 1 
ust. z 31 marca 1918 Nr. 128 Ds, u. p. 
przeto wdraża się na wniosek Katarzyny 
Pączkowej z Żegecina postępowanie, celem 
u:nania wymienionego za zmarłego, oraz 
celem uznania zawartego z nim małżeństwa 0 
za rozwiązane, a zarazem ogłasza się wezwa- 
nie, ażeby udzielono wiałomości o zaginio 
nym sądowi albo p. Władysławowi Chrząsz- 
ezyńskiemu, adwokatowi w Krakowie, które- 
go ustanawia się kurstorem. 


Włady.ława Pączka wzywa się, aby 
stawił się przed niżej wymienionym sądem 
lub w inRysposób uwiad'mił o swem życiu. 
Po dniu 15 sierpnia 1920 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego, 


Bąd okręgowy, Oddział VI. 


Kraków, Ý grnón a 1919. (754) 


T. VI. 275/19 (5). Wdrożenie postępo- 


i we wszystkich 


i trafikach. 


„BŁYSZCZ:, 
przewyższający 


DO NABYCIA W SKŁADNICY SPOŻYWCZEJ 
STANISŁAWY ZIEMBIŃSKIEJ, FREDRY 9. 


pieprz czarny, pieprz angielski- 
iscie bobkowe, kolendrę, goz, 


i muszkatułowe i t.p. artykuły poleca 
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